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Cena ogłoszeń 
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- Przekład na język polski

AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
NIK AZY GRUSZCZYŃSKI z Poznam.

Poznań, 10 marca.
(Sąd dzienników angielskich o piątkowej mow 
mm stra Granvilla glosy prag) frnnc4i(£ . 
Walka Angin z mahdim aż do ostateczności u< 
nośne oświadczenie ministra wojny Hartingtona 
uchwahme przez Izby gmin kredytów na wyprą« 
sudanską. Zdobycie twierdzy Tuyenquari przi

Francuzów i ich straty.)
Jeżeli z głosów, odzywających sie i

prasie jakiegobądź kraju, wolno sadzi 
o uczuciach i zapatrywaniu jego ludne 
sei, to piątkowe wystąpienie ministr 
branyilla w Izbie lordów i jego przyznani 
się do winy w obec kanclerza Ziemie 
ckiego wdzięcznem odbija się echem , 
całym narodzie angielskim. Wszvstn 
bez wyjątku dzienniki angielskie’ w vra 
zają zadowolenie z wyjaśnień, dative 
przez ministra spraw zagra 
Torysowskie, wigowskie, liberalne ' •« 
dykalne organa prasowe czują sie szete 
shwemi, że ukazujące się na dalekj 
Wschodzie chmury poczynają pierzchać 
horyzon u, , ze, dzięki pojednani,, sie lord 
Granvilla z ks. Bismarckiem ,,«t. 
targi Niemiec i Anglii w dziedzinie ko 
lonialnej. Torysowie widzą w wystąpię 
mu liberalnego ministra powrót d„ ,r tyki lord. Iteacons«,,,,,;0™ ,, , »
rękojmią, ze zagraniczna ich polityka , 
napotka na żadne nowe trud mści 2 - 
najmniej dopoty, dopóki „ie załatwi j 
ostatecznie z reformą 0 podziale v ł - 
wyborczych. .Jaki sątl wyd ? C, ’ 
francuskie o tem upokorzę,ib/t- dzleni!,k 
Niemiec lorda Gran villa i 0 h3?V °be 
stkich głosach ¡.rasy angielskiej' 'zTzim 
czylismy juz wczoraj w krótkim ’ •
Dla tóm lepszego zrozumień nT-Zarysia 
mogącej łatwo rozpłomienić 'jelcze™,no 
cniój dawny antagonizm dwó-h wielH.l 
mocarstw handlowych „nri,; 'Al ' 
obszerniejszem streszczę, n T"7 V 
dzienników franc,iskicli i ^.nsy. kdklp»t,Tw»SS’rX;v»<aj? 
narodu francuskiego ‘ X,•? ’

wSiS™,*n«iefekif8» "Atoli

S2,
opłakiwał swoje 1 ledv S do W1,1.V
»Sielskiego
SśSuJSfft? fe"" P°'i¥! •«» 

3±c bl7“heJ l2rwh 1’“£“1
SSSF,X 3Ä

uw unai rozbroić ieom sen.« « i^- ćJowisz - odzywa § „LiWe“
“Biszczy, wtedy drży cały Olimp. W Ber 
{nie mieszka taki Jowisz Jolitycziw
£y’leZdaJA SI?! zdobyl sobie tak;i potęgi 
t oX Pogańska Rywala kS 

w bogow. Anglia dostarczyła bijacegt
" oczy „a to dowodu! Cóż sie E 
jej p2?"T A^Iii.,W, todlen 
¿Me iid.J i ■ ,,r-Vf"Hski znalazł po

K,“es - U
gambiiizvk • A"g la dlimi|ą jak Si
luje tę rike Sk a’na Ona gfow(2 1 ca 
Albion Łe kt?la Jil chłostała. DumirJem nie2ckim° przed trybu

składa łnoó P1OS1 0 przebaczenieWmS? ’ ?W,Ja banfłerc - a czynit 
Że ¿ztOtv'beilOni<i“d'‘ ksKc’a Bismarcka, 
sy PrX f,in n-i-’ l’owtaraaj-dc te glo 
d°ścPi 'nienotrSk?eJ-' TClerają ręce z ra 
PKlScy widzą SadOaaTaÓ' Pü!ityC 
terające sŁ J, o 1ducllu P™roczyi 
^roinp t?» Ł. . Polu walki zastęp
JSy iST'A“?1''-: L“d e™»vi!i
M ze wzJ Ja dlodze? Jakd zainauguro
^ej mowie UNaa w'"™3- W SWÓj piąt 
nhi Izbv o-ini, a wczoraJSzem posiedzę 
Pismo Grfiivi l?ilCZytał lord Fitzma«ric 
C2a’ że iesziS ’ W k, °r?D1 tenze oświad 
n’e znał w o -iPlzei n*efławnym czaser 
?aicka z dH?6- depeszy księcia Bis 
Herbert Bism i ° maJa' Fr- Münster 
"’emieckf if,ai;ck 0SWladczyli że rząi 
2ac|‘ować, ®“?głbywsPi'awach egipskie' 
?lja mi«/ przjJazu6J. postawy, gdyby An

pohtvke°WavZiĆ dalĆJ SWą "iePrzy
Minister rw Ł kwestyach kolonial,iycl:

anvjlle,.daf więc pozytyw,, 
f'' bodzie ’ ze.akcJa jego w przyszło
° ZaPewnipPrZyjazn;! dla ^emiec, któr 
m. Münster • P,rZyjęH 2 zadowoleniei 
PdzniejSzp 1 .lr- Herbert Bismarck 
2&Patrvwt a,pręzenie Powstało z różnic; 
C.y tych ,.Q °bu rZt}dów, mianowicie ztąd 
gle)ski capeT”en dotrzymał rząd an 

łąk' krX tez • u’e‘ Całe to zajści 
onczy się pismo Granvilla -

przejdzie, jak się spodziewać należy, do 
przeszłości.

W. Brytania za przegraną swą na 
kontynencie europejskim szuka odwetu i 
wawrzynów w Sudanie. Walka z fał­
szywymi prorokiem ma być prowadzoną aż 
do ostateczności. Izba sani,i przyjęła wczo­
raj wniosek ministra Hartingtona, żąda­
jący powiększenia armii o trzy tysiące. 
W czasie obrad oświadczył minister wojny, 
ze rząd uważa marsz na Chartum i po­
grom mahdiego za. konieczne. Ta sama 
Izba uchwaliła 173 przeciw 56 głosom, 
żądany kredyt dodatkowy na wyprawę 
do Sudanu, dalej kredyt, na budowę kolei 
żelaznój z Suakimu do Berbera, jako tćż 
na przewóz wojsk indyjskich do Sudanu. — 
W pobliżu Suakimu skoncentrował mahdi 
bardzo znaczne siły zbrojne, bo około 10 
tysięcy samój jazdy.

Francuzi bardzo ciężkie, staczać mu­
szą boje w Tonkinie. Wzięcie twierdzy 
Tuyenrjuan kosztowało ich nie mało ofiar. 
Wedle depeszy samego jenerała Briere 
stracili Francuzi 52 zabitych, pomiędzy 
tymi 2 oficerów i 33 rannych. Wojska 
francuskie, które przyniosły odsiecz zało­
dze w twierdzy, straciły w walkach w 
dniu 2 i 3 Inn. 60 zabitych, pomiędzy 
tymi 6 oficerów i 133 rannych, pomiędzy 
tymi 9 oficerów. Minister Lewal powin­
szował telegrafem jenerałowi Briere, zwy­
cięstwa a dowódzcę załogi w Tuyenquaii, 
oficera Domine. zamianował podpułko­
wnikiem.

Nasza dola.
Precz ze złudzeniami! Miejmy od­

wagę i zwyczaj na nagą patrzeć rze­
czywistość. Wytępić Polaków, to nie 
jest słowo rozmarzonego filozofa, któ­
remu po głowie majaczą jakieś nie­
dorzeczne pomysły! Wytępić Pola­
ków, to ceł obmyślany i głęboko obmy­
ślany naszych nieprzyjaciół. Wiedzą 
oni, gdzie jest źródło naszego życia. 
Religia sprawia, że jeszcze żyjemy, i 
póki nam wiary i przywiązania do 
Kościoła św. stanie, póty żyć będzie­
my. Więc oderwać nas od Kościoła, 
a zwolnieje tętno religijnego życia, a 
kiedy religia w sercach stygnąć po- 
cznie, poczniemy karłowacieć, porznie­
my marnieć, a karłowaciejąc i stając 
się mniój zdolnymi do ofiar i poświę­
cenia, już wpływom nieprzyjaznym 
mniej potrafimy stawiać oporu, a wte­
dy powolne najprzód a obcesowe potem 
wytępienie można oędzie uskutecznić! 
Oto cel dyplomatów, oto zamiar, który 
powzięto pewnie wśród okoliczności 
przyjaznych niby zjazdów.

Ale Róg sprawiedliwy nawet słabością 
naszą dumnym potentatom opór stawia! 
Wśród ucisku, wśród łez naszych, 
wśród krzywd, jakie nam się dzieją, 
radować się jeszcze możemy, a rado­
wać radością rzeczywistą ! Gaudentes 
ibant, napisano o św. Apostołach idą­
cych do więzienia! To samo powta­
rza się dzisiaj w niedoli naszej. Cześć 
Wam bohaterskie postacie, Biskupie 
Hryniewiecki i Prałacie Harasimowi­
czu, cześć Wam wszystkim Dostojni­
kom i Kapłanom dyecezyi wileńskiej, 
Wam dwom, żeście poszli wieść ży­
cie wygnańcze za wiarę. — Wam, 
coście pozostali w sieroctwie, że 
gotowi jesteście na ten sam twardy, 
a może i twardszy jeszcze los sercem 
ochoczem się zgodzić i pójść jako wasz 
Arcypasterz i jego prawny pełnomo­
cnik cierpieć i boleć w jakich lodowa­
tych stronach, albo może iść konać 
powoli w ciemnych jakiego więzienia 
lochach. Łzy a może i krew wasza są 
i będą nam wymowniejszą do wytr­
wałości w -wierze i przywiązaniu do 
św. Kościoła zachętą, niż wszystkie 
najrozumniejsze starania naszych przy­
jaciół, jeżeli jeszcze przyjaciół mamy, 
o ulżenie nam w cierpieniu naszem. Wy­
łam w boleści jedni, w sieroctwie dru­
dzy, i nasza dola taż sama! Nadchodzi 
rocznica, jak nasz Najprzew. Arcypa­
sterz mianowany został Kardynałem

we więzieniu. — Nasi nieprzyjaciele 
swoją, Kościół święty swoją poszedł 
i idzie drogą. Nasz Naj. Arcypasterz 
najprzód swojóm więzieniem, dzisiaj 
swojem w obronie prawdy ponoszonym 
wygnaniem, dodaje nam otuchy w cier­
pieniu i odwagi do wytrwania w pra­
wdzie i przywiązaniu do św. Kościoła. 
Naszą potęgą, to nasza słabość bez­
bronna, którój można się bezwstydnie 
urągać, nasza dola rzeczywista, to 
cierpienie nieustanne i bezmierne za 
prawdę i sprawiedliwość. Nie lękajmy 
się, choćmy sami i bezbronni, nie upa­
dajmy na duchu, choćmy w ciągiem cier­
pieniu, ho jesteśmy z Tym i mamy po 
naszej stronie Tego, który zwyciężył 
świat.

Germania irreflenta w CzeiM
Prasa czeska, 8 marca.

(XX.) W jenernlnój rozprawie nad 
budżetem poseł Plener twierdził, że w 
Galicyi w wyborach uzupełniających zwy­
ciężają kandydaci skrajni. Twierdzenie 
to. mijające się z prawdą, zbili natych­
miast Czerkawski i Hausner, przytacza­
jąc, nazwiska świeżo wybranych w Ga­
licyi posłów, jak lir. Roman Poto­
cki. Władysław Łoziński, hr. Adam Go­
lnę,liowski itd. Możnaby dodać radę, aby 
p. Plener nie rozwodzi! się nad źdźbłem 
w oku cudzem, nie widząc belki w wta- 
suem. Faktem bowiem jest, że i przy 
uzupełniających wyborach w niemieckich 
okręgach G z e c li zwyciężają od pewne­
go czasu n a j r a d y k a 1 n i e j s z e ż y- 
W i o ł y ni e m i e c, k o - nfc#> do w V. 
Mianowicie w roku zeszłym wybrani tu 
zostali pp. K n o t z i Poiła k. którzy 
snąć wstąpili jedynie dla tego do rady 
państwa, aby tam wywoływać skandale.

P. K n o t z rozpoczął swą parlamen­
tarną czynność interpelacją w sprawie 
procesu zdrady stanu kilku „patryotów“ 
niemieckich i starokatolickich z Warns- 
dorfu, choć ułaskawienie oskarżonych 
przez cesarza sprawę tę powinno było 
de jurę i de facto usunąć z parlamen­
tarnego porządku dziennego. Świeżo w 
specyalnych rozprawach nad budżetem p. 
Knotz namiętnemi mowami przewyższył 
wszystkich starszych deklamatorów le­
wicy — nawet Herbsta i Plenera.

Na przedwczorajszym posiedzeniu Izby 
przy budżecie ininisteryuro spraw we­
wnętrznych zwracał uwagę na nadużycia 
w administracyi Czech, „które usprawie­
dliwiają głęboką nieufność i energiczną 
opozycyą Niemców czeskich“. Czechy 
północne, oświadczył, de facto znajdują 
się w stanie wyjątkowym. Najzastużeńsi 
naczelnicy okręgowi bywają usuwani z 
urzędu, jeżeli nie postępują sobie dość 
surowo z ludnością niemiecką. Słówko 
deiiuiicyanta wystarczy, aby byli natych­
miast rugowani z dawnych posad. Pe­
wien naczelnik okręgowy za to został 
usunięty z urzędu, ponieważ na bankie­
cie, urządzonym w rocznicę śmierci ce­
sarza Józefa, powstał z miejsca, gdy za­
śpiewano pieśń niemiecką (może „die 
Wacht ani Rhein“, albo „Heil dir im 
Siegeskranz“).

Pewnój deputacyi, która prosiła o po­
zostawienie naczelnika okręgowego na 
swej posadzie, n a m i e s t ni k (jenerał 
Kraus) odpowiedział, że ludność nie­
miecka nie powinna tak bardzo zajmować 
się swą narodowością ; ważniejszą byłoby 
rzeczą... tu namiestnik bardzo wyraźnym 
gestem dotknął kieszeni (wykrzyki obu­
rzenia na lewicy). Czy to nie jest niecne 
oburzenie naszego niemieckiego narodu, 
gdy go się wzywa do frymarczenia swą naro­
dowością? Młody następca owego naczel­
nika utworzył nowe stronnictwo „gospo­
darskie.“ Inspektor finansów, który przy­
stąpił do niego, za zdradę sprawy nie­
mieckiej został mianowany radzcą finan­
sowym. Inni urzędnicy niemieccy w wi­
dokach awansu przystąpili do tej nowej 
frhkcyi pólurzędowej. Uzupełniono to 
zacne towarzystwo dziennikarzem rewol­
werowym Tauschińskim, skazanym 
już kilkakrotnie za przewinienia i zbro­
dnie (mianowicie za obrazę religii i za 
agitacye socyalistyczne). Tego człowieka 
rząd uważa za zdolnego przełamać soli­
darność Niemców czeskich. Miasto Lipa 
(Leipa) nie umiało sobie pomódz inaczej, 
jak wydalając to indywiduum. Jednak 
prezes sądu Lipy przechadza się z nim

pod ramię. Pewnego dyrektora glm- 
nazyum bez jego wiedzy umieszczono 
w spisie członków Wirtlischaftspartei. 
Uczciwy ten Niemiec byl mocno oburzo­
ny. Ale zawiadomiono go, że otrzyma 
order, byle nie dezawuował dzienników 
urzędowych. Jednakże mąż ten oświad­
czył, że w chwili niebezpieczeństwa nie 
opuści narodu swego. Nie można żadne­
mu rządowi brać za złe, gdy szuka sobie 
stronników. Ale musi się to stać sposo­
bem przyzwoitym i nie powinien przeku­
pywać zdrajców (huczne oklaski po lewi­
cy i na galeryach). Rząd szerzy syste­
matycznie zepsucie. Jeden z dzienników 
oficyalnych znieważył zacną, 18 letnią 
córkę profesora, który jest prezesem 
miejscowego wydziału ,.Schulvereinu.“ 
Gdyby prezes gabinetu czytał te dzien­
niki, wstydziłby się powierzyć, obronę 
rządu takim ludziom. Niemieckich oby­
wateli Dzieczyna (Tetschen) porównano z 
psami. Na Niemców w Czechach można 
bezkarnie wymyślać. Kiedy starokatoli­
cki proboszcz Nittel został uwięziony, 
natychmiast cała ościenna gmina przeszła 
na starokatolicyzm, a jeżeli ten ucisk 
trwać będzie dliiżćj, zobaczy się, jakie 
postępy u nas zrobi protestantyzm itd.

Na te skargi posła Knotza na wczo­
rajszym posiedzeniu Izby odpowiedział 
hr. T a a f f e :

„Nie mogę się wdawać, w rozbiór tych 
wszystkich miejscowych spraw i stosun­
ków. Wspomniano też o deputacyi. która 
miała posłuchanie u namiestnika Czech. 
Oczywiście nie wiem, co na tern posłu­
chaniu mówiono, ale mam to mocne prze­
konanie, że to, co mówił namiestnik, było 
słuszne,m, a jeżeli uczynił jaki ruch ręką, 
to i ten pewnie był słusznym. Bo ze 
względu u a wielkie zasługi tego dostoj­
nika. które sobie zaskarbił w wojsku i w 
urzędach cywilnych, nie można przy­
puścić. aby sobie postępował nieodpowie­
dnio (nicht korrekt). Rząd z zaufaniem 
i zadowoleniem pozostawia administracją 
Czech wr tem silnem i zaufania godnem 
ręku.“

P. Knotz: „Minister zapewnił, że na­
miestnik przy przyjęciu owej deputacyi 
zachował się słusznie, aczkolwiek przy­
znał, że o owem posłuchaniu nie jest po­
informowany. O ministrze, który tak mó­
wi, można mieć tylko to samo zdanie, co 
o namiestniku i jego urzędnikach. Co do 
zasług, które sobie zaskarbił ten mąż (je­
nerał Krauss), to najbardziej znane są 
te, które zaskarbił sobie jako członek 
wojennych sądów w e Włoszech. 
(Oklaski na lewicy, poruszenie na ławach 
czeskich.) Niech hrabia Taaffe ma naj­
większe zaufanie do namiestnika, my 
Niemcy nie mamy go, bo wiemy, że jest 
on zapamiętałym wrogiem narodu niemie­
ckiego (oklaski na lewicy) — i jesteśmy 
przekonani, że gdyby mógł, chętnie prze­
ciwko Niemcom w Czechach działałby w 
ten sam k r w a w y sposób, jak nie­
gdyś przeciwko Włochom w sądach wo­
jennych. Dopóki ten namiestnik pozostanie 
w urzędzie, nie będzie pokoju w Czechach 
północnych.“

Przytoczyłem deklamacye posła Knotza 
nieco obszerniej, aby dać czytelnikom do­
kładne wyobrażenie o rzeczywistej lub 
dobrze udanej namiętności tych irreden- 
tystów niemiecko-czeskich. Trzeba zaś 
przypomnieć, że są to reprezentanci tych 
samych powiatów pólnocno-czeskich po­
między Łabą a granicą niemiecką, które 
F r y d e r y k II j u ż w r. 1744 r e k la- 
in o w a ł d 1 a P r u s i których wydania 
domaga się teraz także Staatsphilosoph 
Hartmann. W obec takiego ruchu po­
trzeba żelaznej ręki. Naturalnie przy­
puszczam, że namiestnik n i e wskazał, 
jak twierdzi Knotz, na kieszeń, aby po­
wiedzieć: „zamiast o narodowość waszę, 
dbajcie raczej o pieniądz!“

Dzienniki czeskie w obec tych dekla­
macji irredentystów niemieckich przy­
pominają niecne prześladowania, jakich 
naród czeski doznawał za rządów centra­
listycznych.

Sprawy sejmowe.
Z parlamentu niemieckiego.

Berlin, 9 marca.
Posiedzenie 62. — Początek o go­

dzinie l1/!.
Parlament rozpoczął dzisiaj dalszy ciąg 

przerwanych rozpraw nad wnioskami postę­
powców i narodowców, dotyczącemi noweli do 
taryfy celnej.

Minister finansów dr. S c h o 1 z oświadcza 
się przeciw rzeczonym wnioskom i w obec

wywodów p. dr. Meyera stara się usprawie­
dliwić wydane przez radę związkową przepisy 
odnoszące się do ustawy probibieyjućj i sta- 
wieuia dowodów terminu kontraktowego. Rada 
związkowa w przepisach nie myślała ignoro­
wać klauzuli Wimltliorsta, lecz cbciała po­
łożyć tamę defraiidacyom celnym. Co się zaś 
tyczy wniosku o dopuszczenie drogi prawnćj 
w sprawach celnych, uważa mówca za rzecz 
nieodpowiednią utworzyć tym sposobem snb- 
sydyarne prawo rzeszy, egdzic aksioiuat 
prawny „prawo rzeszy unieważnia prawo 
krajowe“ w konstytucyi znalazłby wyraz.

P. Wedell (Malchow) wypowiada w 
inueniu konserwatystów, że przyjaciele jego 
interpretacyi klauzuli Windtliorsta w ustawie 
prohibicyjnej przez radę związkową nie uwa­
żają za bezbłędną i dla tego życzą sobie 
wzięcia jćj na uwagę w naradach komisyj­
nych. Stronnictwo zachowawcze jest, przeci­
wnym dopuszczeniu drogi prawnćj w sporach 
celnych.

P. Struckinann poleca przekazanie wnio­
sków komisji złożonćj z 14 cz’onków i do­
wodzi, że interpretacya rady związkowej 
czyni zupełnie iluzorycznym cel klauzuli 
Windtliorsta w ustawie prohibicyjnćj.

Po nim odzywa się p. R e i n b a b e n , 
wypowiadając przekonanie, że interprebicya 
klauzuli Windtliorsta przez radę związkową 
jest mniejszem ziem w porównaniu ze stosun­
kami, któreby wytworzone zostały przez wnio­
ski lewicy — Izba nie powzięła żadnej 
uchwały co do wniosków w mowie będących, 
lecz oddala je na ogólne żądanie wszystkich 
frakcyi, a nawet samego sekretarza stanu 
Burcharda pod głębszą rozwagę komisyi 
budżetowej.

W dalszych rozprawach wziął jeszcze 
udział p. dr. Rossbirt, który wyiaził 
swe skrupuły i wątpliwości co do interpreta­
cyi klauzuli Windtliorsta.

P. Richterowi podała ta interpreta- 
oya sposobność do nader gwałtownych wycie­
czek przeciw radzie związkowej. Mówca nie 
wzdragał się nawet oświadczyć, że taką intci- 
pretacyą można uważać za pierwszą spłatę na 
tak gorąco przez p. Wdllwartha pożądany 
zamach stanu.

Sekr. stanu Bure h a r d odpiera te za­
czepki i wypowiada, że przyjęcie wniosków 
byłoby narażeniem na szwank nowelli taryfy 
celnej, przyprawiłoby fiskusa o nieobłiczone 
straty, a kilku spekulantom en gros zapewni­
łoby niezmierne korzyści.

Temu przeczy p. W o e r m a n n z po­
wodu, że podwyższenia ceł niepodobna było 
przewidzieć.

Zbija go minister finansów S c h o 1 z , 
przypominając mu jego mowy wyborcze, w 
których już o podwyższeniu ceł wyraźnie na­
pomykał.

Rozprawy zamknięto. Koniec o godzinie 5. 
Następne posiedzenie jutro (wnioski Acker- 
manna, Junggreena, Bebla).

Z sejmu pruskiego.
Posiedzenie 36 (dnia 9 marca). Początek 

o 121/-»- Dzisiejsze posiedzenie trwało tylko 
pół godziny. Załatwiono w drugićnr czytaniu 
etat dodatkowy na rok 1885 86, prawo eta­
towe, jako tćż w trzeciem czytaniu projekt, 
dotyczący przepisów drożnej policyi dla pi o- 
wineyi Szlezwiku i Holsztynu. .Julio lozpo- 
cznie się trzecie czytanie etatu.

NIEMCY.
* Berlin, 9 marca. Motyw a 

wypowiedziane w wyroku trybunału lze- 
szy, skazującym za zdradę kraju obżato- 
wanyck Janssensa i K u i pp ei a, 
są następujące: Janssens, rodem z Belgu, 
dawniej literat i redaktor kilku dzienni­
ków, żyl w latach od 1878 do. 1882 w 
prowincyach nadreńskicli, po największej 
części jako jeneralny ajent francuzkiego 
ministerstwa wojny, aby zasięgać dokła­
dnych wiadomości o tajemnicach mihtai- 
nycli niemieckich, i używał w tym c< lu 
pomocy kilkunastu podajentów, a miano­
wicie swych dwóch synów, którzy zamie­
szkiwali kolejno w Wesel, Kolonii, l\o- 
bleucyi i Monachium. W Deutz pozna­
jomi! się z podoficerem Mesterem, zosta­
jącym w służbie komendy okręgowej i wj - 
starał się przez niego o kopią instrukcji 
mobilizacyjnej, wydanej dla ósmego koi- 
pusu armii. Mester otrzyma! za to od 
Janssensa około 80 mrk. Prócz tego za­
warł Janssens znajomość, z sierżant» m 
Schneidrem z Dysseldorfu i podarkiem. 
500 mrk. skłonił go do wydania dodatków 
do instrukcyi uruchomienia 7go korpusu. 
Rzeczone dokumenta skradziono z biórka 
w nieobecności jenerała dywizyjnego za 
pomocą podrobionych kluczów, które 
Janssens wręczył Schneidrowi. Innym 
ajentom polecił Janssens. aby mu su; wy-

c.ua


starali o rysunki fortyfikacji, jako tćż 
plany mobilizacj’jne 5 i 11 korpusu armii 
wojska bawarskiego. Jeden z ajentów, 
niejaki van Esse, doniósł prezesowi poli­
cyi berlińskiej o knowaniach Janssensa. 
Skoro Janssensa doszła wiadomość o sty­
czności van Essego z polieyą berlińską, 
sam ofiarował tejże policyi nazwiska 
nwiedziouych przez siebie, podrobione klu­
cze i inne dowody za stałą cenę 1200 fr. 
Co do obżałowanego Knippera nie można 
było udowodnić, że wiedział o zamierzo­
nej na korzyść rządu francuzkiego sprze­
daży’ pism pomienionych i o dokonanem 
przekupieniu żołnierzy.

— Królowa Wiktorya zjeżdża 
wraz z księżniczką Reatrj'czą dnia 1 kwie­
tnia do Darmsztadu, abj’ odwiedzić parę 
wielkoksiążęcą.

— Rozkaz gabinetowy z dnia 
3 marca wymienia okręty, pancerniki 
i korwety, które mają następućj wiosny 
rozpocząć służbę na morzu.

— Odroczenie parlamentu 
nastąpi według informacyi zasiągniętycli 
przez „Kr. Ztg.“ dnia 24 niarca, w któ­
rym to terminie członkowie rozjadą się 
do domów na czas wielkanocny.

— Drugim d y r e k t o r e m w mi­
nisterstwie spraw zewnętrznych zosta­
nie podobno Bajvarczyk hr. Berchem, do­
tychczas konsul jeneralny niemiecki w 
Bugapeszcie.

— Władze w oj s ko w e wystósowały 
do proboszczów wojskowych (katolickich i 
protestanckich) pismo, w któróm ich proszą, 
iżbj’ użyli całego wpływu swojego na to, 
aby żołnierze, ich pasterstwu poddani, o- 
byczajne życie prowadzili i mianowicie 
pijaństwa, przybierającego zastraszające 
rozmiary się wystrzegali. Z tego widać, 
że zdziczenie obyczajów tak się szerzy, 
iż jemu zapobiedz nawet surowe przepi­
sy wojskowe nie są w stanie. Duchowni 
katoliccy zawsze pracują nad umoralnie- 
niem oddanych swej opiece dusz i powyż­
sza prośba władz wojskowych była zby­
teczna. Jeżeli zaś zbawienny wpływ du­
chowieństwa na żołnierzy nie okazał się 
skutecznym, to przyczyna tego leży w 
tem, że cała działalność duchownych woj­
skowych ogranicza się niemal wyłącznie 
na odprawianie nabożeństwa dla odko­
menderowanych co dwie lub trzy nie­
dziele. Skuteczniej szem będzie wtedy, 
gdy wolno będzie żołnierzom łączyć się 
w bractwa pod przewodnictwem ducho­
wnego.

F R A M C Y fl.
* Paryż, 7 marca. Sprawa po­

dwójnej waluty. Na dzisiejszem 
posiedzeniu niższej Izby francuskićj po­
ruszył deput. baron Soubeyrau sprawę 
obiegu pieniężnego. W przydłuższśj mo­
wie starał się dowieść, jakie niebez­
pieczeństwa pociąga za sobą stagnacya 
srebra w międzynarodowej wymianie, kła­
dąc pomiędzy innemi na tó przycisk, że 
srebro traci przez to jeduę piątą swej 
wartości i z tego powodu może tylko 
służyć jako środek wymiany w jednym 
kraju. Niemcy starały się po roku 
1870 wycofać z obiegu srebro, ale odstą­
piły od tego zamiaru, gdyż było to nie­
możliwe przedsięwzięcie. Należy zatem 
przywrócić podwójną walutę. Przyczyną 
ogólnej kryzis jest brak obiegu srebra. 
Nowy prezydent unii amerykańskiej pro­
ponuje, ażeby zawieszono bicie monety 
srebrnćj, co sprowadzi znaczne obniżenie 
wartości monety i nowe .zaniepokojenie 
w handlu. Jedynym przeciwko temu 
środkiem jest przywrócenie kursu srebra 
na szerokiej podstawie. Dep. Soubeyrau 
stawił w końcu wniosek, polecający pod­
jęcie rokowań o jak najrychlejsze zwoła­
nie konferencyi monetarnej. Minister 
skarbu zrobił tę uwagę, że gdyby wszę­
dzie można zaprowadzić podwójną wa­
lutę, to cały świat odniósłby wielkie ko­
rzyści, ale usiłowaniu temu stoją wielkie 
trudności na przeszkodzie. Konferencya 
monetarna — mówił dalej p. Tirard — 
zbiera się 15 kwietnia i ona to poruszy 
zapewne pytanie, czy nie będzie można 
zwołać na nowo konferencyi monetarnćj 
z roku 1881 ; przy wielkiej jednak ró­
żnicy zapatrywań mocarstw bodaj można 
liczyć na jednomyślność. W końcu pro­
sił minister skarbu deput. Soubeyrana, 
by cofnął swój wniosek, który jakkol­
wiek jest dobry, w obecnych jednak oko­
licznościach jest niemożliwy do wykona­
nia. Wnioskodawca uczynił zadość pro­
śbie ministra.

Paryż, 9 marca. Na dzisiejszćm 
posiedzeniu rozpoczęła Izba deputowanych 
dyskusyą nad zmienionemi przez senat 
artykułami budżetu. Po długich obra­
dach nad przywilejami Izby deputowa­
nych w sprawach budżetowych , postano­
wiono 302 przeciw 192 głosom przejść 
do rozpraw nad poszczególnemi arty­
kułami.

' Komisya senatu, ustanowiona do zba­
dania taryfy celnej, zgodziła się na przy­
jęty przez Izbę dep. projekt. Obrady w 
plenum senatu rozpoczną się prawdopo­
dobnie w przyszłym tygodniu.

Dochód z pośrednich podatków był w 
miesiącu lutym o 572 miliona mniejszy, 
aniżeli dochód w lutym r. z.

HISZPANIA.
* Dzienniki katolickie w Hi­

szpanii podawają wzruszające opisy dowo­
dów wdzięczności, jaką uratowani mieszkańcy 
okolic dotkniętych trzęsieniem ziemi okazują 
Panu Bogu i Najświętszej Pannie. W Alba­
nia, gdzie wśród ogólnego spustoszenia wielki

krzyż kamienny przed kościołem pozostał nie­
tknięty, postanowiono co 25 każdego miesiąca 
odprawiać różaniec przy tym krzyżu. Rada 
miejska w Granadzie uchwaliła corocznie 26 
grudnia obchodzić uroczystość na cześć Naj­
świętszej Panny. Cala rada miejska ma co- 
roczuie przed ołtarzem Najśw. Panny dzięko­
wać uroczyście za uratowanie miasta. 

AMERYKA.
* Komisya, mająca przygotować plan 

założenia katolickiej wszechnicy w Ameryce, 
pracuje bardzo gorliwie i zwiedziła pomiędzy 
innemi kilka gruntów, ofiarowanych komiteto­
wi w Waszyngtonie. Bankier nowojorski, Eug. 
Kelley, ofiarował na cęl nowego uniwersytetu 
50,000 dolarów, tyleż dal Jerzy Drepel z Fi­
ladelfii.

— Chińczycy w S. Francisco pro­
wadzą formalny liauilel bialemi dziećmi. Przy 
rewizyi w dzielnicy chińskiej znaleziono 10 
dzieci białych, kupionych po 50 — 100 doi. 
Lud posądza nabywców o zbrodnicze zamiary 
i grozi wymordowaniem Chińczyków.

— B r e e, k e n , znany milioner we Fi­
ladelfii, przesłał 0’Donowanowi Rossa 100,000 
dolarów na zwalczanie Anglii, które, jak wia­
domo, Rossa praktykuje za powocą dynamitu.

— 00. Franciszkanie, wydaleni 
z Fuldy, założyli w północnej Ameryce trzy 
osady, ostatnią przed 9 laty w Paterson. 
Była to wówczas skromna i ubożuchna farma, 
a w okolicy było bodaj czy 12 praktykują­
cych katolików. Dziś znajduje się tam wspa­
niały kościół, piękny klasztor z 20 zakonni­
kami, obok niego jest klasztor żeński i szkoła, 
do której chodzi 140 dzieci.

AUSTRALIA.
* Sobór australski. Arcy­

biskup sydnejski Mor a 11 porozumiał 
się z innymi Biskupami australskimi w 
sprawie odbycia soboru, który się rozpo- 
cznie dnia 8 września pod jego prezy- 
deucyą. Z dwóch, w Europie przebywa­
jących Biskupów australskich, zjedzie na 
ten sobór tylko Biskup auklandzki, 
gdyż Biskup sandhurtski dr. Cranc prze­
bywa dla zdrowia u wód. Synod rzeczo­
ny zajmie się położeniem Kościoła w tćj 
części świata i sprawą wychowania. — 
Dzień zagajenia soboru będzie także 
dniem poświęcenia nowej katedry w 
Sydney. Walne zebranie

Cents*. Toirarz. iaospod.
na W. Księstwo Poznańskie

z d. 9 marca rb.

Na intencyą zebrania odbyła się rano 
o godzinie 9 msza św, na którą członko­
wie zarządu i delegaci Towarzystw po­
wiatowych zebrali się w komplecie.

I. Po godzinie 10 zagaił posiedzenie 
na wielkiej sali bazarowćj prezes Towa­
rzystwa, p. dr. Ił. Szuman krótką prze­
mową.

Z członków' zarządu byli obecni na 
posiedzeniu pp. Pr. Brzeski, Patron 
Kółek włościańskich M. Jackowski, 
Joachim Jarochowski, St. Kur­
natowski, M. lir. K wilecki, Wł. 
Moszcze ński, K. S cza niecki, 
dr. Zyg. Szułdrzyński, St. hr. 
Żółtowski.

Polieyą reprezentował król, inspektor 
policyjny p. Buttuer.

Na posiedzenie przybyło dw'óch dele­
gatów sejmiku toruńskiego pp. Gajew­
ski z Piątkowa i Kossowski z Ga- 
jewa w Prusach Zachodnich, powitanych 
serdecznemi słowy przez prezesa.

Następnie, zawezwał prezes zebranych 
do powstania z miejsc celem uczczenia 
pamięci zmarłych członków w roku ubie­
głym, a tych szereg dość długi: Jan 
Bronikowski, Kaźm. C h e 1 m i - 
c k i, Stefan Chłapowski, dwóch 
Chrzanowskich, J. Długo­
łęcki, L. Jagielski, J. Jurek, 
F. Ł a s z c z e w s k i, Stef. M o r a - 
c z e w s k i, Ign. lir. Mycielski, 
B. Pot w o r o w s k i, ks. dziekan S ą - 
chocki* Włodz. W o 1 n i e w i c z, H. 
hr. W o (1 z i e k i z Krakowa, członek 
honorowy’ Tow. gostyńskiego, Edmund 
Ż ó 11 o w s k i.

W dalszej przemowie scharakteryzo­
wał prezes rok ubiegły jako nie odzna­
czający się niczem nadzwyczajućm, mimo 
twardych kolei był rozwój Towarzystw 
prawidłowy i pomyślny ; pod względem 
rolniczym nie był rok ten niepomyślnym, 
wyjąwszy znaczne szkody z gradu po­
wstałe, na które jednak znalazło się 
lekarstwo w zabezpieczeniach. Urodzaje 
były dobre w paszy’, co do ziarna zaś, to 
plon w niektórych okoli •ach lichy, a ceny 
niskie. Zbiór okopowin nie był korzy­
stny. mianowicie w burakach. Rolnictwo 
w ogóle przechodzi w coraz to trudniej­
sze położenie, spowodowane, konkurencyą 
zagraniczną, tak, że stan ten zaczyna 
zwracać w wielkiej mierze uwagę rządu 
i skłania go do szukania środków za­
radczych w cłach ochronnych, a ziemia­
nie sami snują projektu landszaftowe, 
które niezadługo przyjść mają pod 
obrady.

II. Po tej przemowie zawezwał pre­
zes zebranych do wyboru przewodniczącego 
na cały przeciąg obrad.

Na ten urząd wybrano p. Eust 
Rogalińskiego, a ten przy­
brał dwóch sekretarzy pp. Hekt. Itr, 
K Wileckiego i J ózefa Radzi 
mińskiego.

Nr. III porządku obrad było przędło 
żenie i zatwierdzenie tego porządku,

który tćż uchwalono w kilku słowach, 
tak, jak został drukiem ogłoszony.

Tu wystąpił delegat z Prus Zachodn. 
p. Gajewski i w kilku serdecznych sło­
wach, opierając się głównie na zuanćj z 
roku zeszłego odezwie 74 obywateli, za­
chęcał do dalszćj oszczędności, a nieje­
dno, dziś zachwiane stanowisko da się 
jeszcze ocalić i utrzymać.

Nr. IV. Odczytanie protokółu z 0- 
statniego walnego zebrania — na ogólne 
przyzwolenie obecnych nie nastąpiło, jako 
powszechnie już znane.

Nr. V. Sprawozdanie Zarządu z ro­
cznych czynności. Referent p. Joacli. 
Jarochowski, jako sekretarz Zarządu, 
odczytał sprawozdanie roczne w tych 
słowach :

Położenie obecne jest szeregiem dłu­
goletnich przyczyn z naszej i nie z na­
szej woli. Przykrościami nas trapiącemi 
są: niestałe suche zimy, przymrozki w 
późnćj wiośnie, emigracya robotników do 
Westfalii, ztąil brak robotników przy na­
szych burakach, konkurencyą pszenicy a- 
uierykańskićj oraz indyjskiój, handel weł­
ny pod wpływem kapitalistów spekulan­
tów, tak san» i targi opasowe. Gorzel­
nie pracują ze stratą, a proilukcya kra­
jowa cukru żąda koniecznie opieki pań­
stwowej.

W składzie Zarządu zaszła ta zmia­
na, że w miejsce długoletniego członka 
p. W 1 a d. Zakrzewskieg o, który 
wystąpił, obrano p. K o u s t. S e z a nie­
cki e go.

Zarząd odbył w ciągu roku 7 posie­
dzeń — jedno w dniu Olipca 1884 wspól­
nie z delegatami.

Zarząd wysyłał z ramienia swego de­
legatów na zebrania krakowskie i lwo­
wskie i zachodnio-pruskie, oraz wymie­
niał wzajemnie prace w obrębie Towa­
rzystw.

Wydział ogólny przeszłorocznego wal­
nego zebrania przekazał uwadze i pieczy 
Zarządu rezolucyą swą w przedmiocie 
szukania pomocy dla zagrożonego rolni­
ctwa w dziedzinie kredytu z pomocą 
państwową. Ważna ta sprawa oddaną 
została komisyi złożonej z dr. Szum a- 
n a, K. Buchowskiego, M. hr. 
K wilec ki ego, St. hr. Żółto­
wskiego i G. Potworowski e- 
g o, a komisya ta po kilku naradach 
uchwaliła:

1) Ułożone przez p. K. Buchowskiego *)
2 wnioski do dyrekcji Ziemstwa 
kredytowego zalecić do podpisu 
członkom Ziemstwa przez pośredni­
ctwo dyrekcji powiatowych.

2) Zebrać jak najwięcej podpisów.
3) Uprosić Kolo polskie, aby sprawę 

te w sejmie poruszyło i w sposób, 
jakr V£na, za najwłaściwszy, przez 
wniosek lub interpelacyą przedsta 
wiło ministerstwu rolnictwa o ile 
możności z posłami niemieckimi.

Na wniosek wydziału techniczno- 
przemystowego uproszony został M. hr, 
K w i 1 e c k i i lir. Piotr S z e ni b e k 
do utworzenia komisyi, mającej się zająć 
ułożeniem praktycznego kontraktu z go- 
zelnikami.

Dziś wypowiedzieć nam także należy 
wdzięczność i uznanie dla W 1 a d. Łą­
ckiego za jego trudy około podniesie­
nia hodowli ziemniaków i ułatwienie nam 
nabywania tym sposobem nowych gatun­
ków na dalszą uprawę.

Szczególniejszą uwagę zwrócił zarząd 
na wspólne zakupno sztucznych nawo­
zów. Na konkursie w tym celu otwo 
rzonym najdogodniejsze warunki z wszy­
stkich firm stawił dr. Roman May i z 
nim też sprzedaż, resp. kupno zakontra­
ktowano. Więcej trudności sprawiło za­
kupno paszy skoncentrowanej z powodu 
niestałych cen na te surogaty.

Obie te sprawy rozważano na wspól­
nej sesyi delegatów dnia 6 lipca 1884, 
na której też zapadła uchwała, aby po­
lecić wyroby dra Maya bez przyjmowa 
nia solidarnej odpowiedzialności.

Na tem samem posiedzeniu przyjęto 
wniosek rotmistrza Nathusiusa z Siera 
kowa o wprowadzenie ordynacji rozpło­
dowej (Korordnung), niemniej także wnio­
sek wydziału Towarzystwa gostyńskiego, 
w którym chodziło o sprzedaż bydła bez 
gwarancji za choroby.

Towarzystwu pszczelniczemu udzielił 
zarząd subwencji 50 marek w ocenieniu 
sńmiennćj i skrzętnej pracy.

Tu także zauważyć wypada, że lir. 
Cieszkowski, znanj' ze swej szlachetnej 
ofiarności na cele społeczne, wystąpił 
przez pośrednictwo dyrekcyi Towarzy­
stwa poznańsko-szamotulskiego' z proje 
ktem utrwalenia kursów gorzelniczych 
przez rozszerzenie ich i połączenie z kur­
sami technologicznemi, leśnemi, ogrodni- 
czemi i ofiarował pomoc pieniężną, skoro 
projekt ten w czyn się zamieni. Zarząd 
przyjął ten dowód życzliwości lir. Cie­
szkowskiego z wdzięcznością i nie odrzekl 
się korzystać z niej, skoro stosunki do­
zwolą.

Z funduszów ś. p. jenerała Chlapo 
wskiego i ś. p. z Moraczewskich Stable- 
wskiej korzysta dwóch młodzieńców, 
kształcących się w zawodzie rolniczym.

Czynny udział w zjeździe lekarzy i 
przyrodników w czerwcu r. z. wzięło to­
warzystwo przez delegatów St. lir. 
Żółtowskiego i Joacli. Jarochowskiego; 
nadto uchwalono wniosek, aby przy 
przyszłym zjeździe lekarzy i przyro

*) Przez 
„Brzeskiego.“

pomyłkę wydrukowano wczoraj

dników sekeya rólna była i w przyszło­
ści zapewnioną.

Między stałymi dobrodziejami liczymy 
Spółkę bazarową, wypłacającą nam coro­
cznie 3000 marek, za co jej dzięki 
składamy.

W sprawozdaniu z czynności Towa­
rzystw powiatowych na pierwszćm miej­
scu stawić należy Towarzystwo gostyń­
skie, liczące 117 członków. Przewodni­
czącym jest p. Konst. Scza niecki, 
sekretarzem p. M a r c. hr. Żółto­
wski, skarbnikiem p. St. P o u i k i e - 
w s k i. Dyrektorem na powiat krobski 
p. G. Potworowski, na powiat śrem- 
ski p. K o n s t. S c z a n i e c k i, ua po­
wiat kościański p. Aleks. L o s s o w, 
na powiat wschowski p. St. Poni- 
k i e w s k i.

Towarzystwo to ma także stacyą do­
świadczalną i to w Grąbkowie pod kie­
runkiem p. Leona Karłowskiego.

Towarzystwo inowrocławskie liczy 09 
członków. Przewodniczącym jest p. Fr. 
Brzeski. W skład dyrekcyi wcho­
dzą: pp. M. Kozłowski, Lucyan 
Grabski, ks. Aureli K o m p f i 
Mar. Grabski.

Towarzystwo średzko-gnieźnieńskie li» 
czy 85 członków. Przewodniczy mu p. 
Boi. Lutomski w miejsce patrona M. 
Jackowskiego, któremu zajęcia w Kół­
kach włościańskich nie zostawiają do te­
go czasu. Sekretarzem jest St. lir. 
Żółtowski, skarbnikiem pan Dem­
biński.

Toiuarzystwo wągrowieclcie liczy 58 
członków. Prezesem jest dr. W ł a d. 
Szułdrzyński, sekretarzem p. Mie­
czkowski, skarbnikiem p. L i b e 11.

Towarzystwo szubińskie liczy 72 człon­
ków. Prezesem jest Eust. Rogali ń- 
s k i, sekretarzem p. Andrzćj Wie­
czorek, skarbnikiem p. Tytus Mal­
czewski; w skład dyrekcyi wchodzą 
jeszcze pp. Mieli. Paruszewski i 
W a w. Garczyńsk i. Dotychczaso­
wy prezes p. C łi o j 11 a ck i, złożył urząd 
po 15 latach urzędowania.

Towarzystwo poznańsko - szamotulskie. 
Prezesem jest H. Dobrzyc ki, skar­
bnikiem p. Jaraczewski, sekretarzem 
p. Koszutski. W skład dyrekcyi 
wchodzą jeszcze pp. Hip. Tur 11 o, dr 
Józef Stasiński i J o a c h i m Ja­
rochowski.

Towarzystwo pleszewsko-odolanowskie 
liczy członków 59. Prezesem jego jest 
pan Józef Czapski, skarbnikiem 
Alojzy Zielonacki, sekretarzem Stef.
B o j an o w s k i.

Towarzystwo mogilnickie liczy 26 
członków. Prezesem jest p. Skrzydle­
wski, skarbnikiem p. L u d. G r a e v e, 
sekretarzem p. Lud w. P a 11 k o w s k i.
W skład dyrekcyi wchodzi jeszcze p.
S t. Róża ń s k i.

Towarzystwo ostrzeszowshie liczy 41 
członków. Prezesem: Aleks, hr. Szem- 
b e k, skarbnikiem T e o f. Wę ż y k, se­
kretarzem Stef. Dobrogojski (wi­
ceprezesem ks. prób. Go ński). Oprócz 
tych jeszcze pp. Teodor Dembiński, 
Alfons Oświęcimski i Michał 
B e 1 in a.

Towarzystwo krotoszyńskie liczj’ 12 
członków. Prezesem: p. Ildef C het­
ko ws ki, sekretarzem p. S t. Chosto- 
w s lc i, skarbnikiem p. W 1 a d. C li 0- 
s 1 o w s k i.

Na tem zakończy! p. Ja r o c h o w- 
ski swój referat, a p. K. Buchowski 
wniósł o wypowiedzenie podziękowania 
mu za to przez powstanie, co się też 
stało.

P. Orłowski otrzymawszy głos za­
pytywał Zarządu, jak daleko postąpiła 
sprawa stacji meteorologicznćj i czyby 
„Ziemianin“ nie mógł umieszczać doko­
nywanych spostrzeżeń. Na to odpowie­
dział interpelantowi p. M. lir. Kwilecki, 
że stacya meteorologiczna jeszcze nie 
weszła w czyn, a „Ziemianin“ jako pismo 
tygodniowe nie nadaje się wcale do ta­
kich umieszczeń, raczćj należj’ się poro­
zumieć z pismami codziennemi.

Nr. VI. porządku obrad: Sprawa Kó­
łek rolniczych włościańskich. Tu powstał 
referent patron M. Jackowski, prze­
mawiając nniićj więcej temi słowy:

„Kółek wszystkich istnieje obecnie 
146. Zmiana na korzyść znaczną/, u go 
spodarzy należących do Kółek coraz 
lepsze gospodarstwo i żywe zaintereso­
wanie się około podniesieni^ pochodu : 
ziemi; książki z czytelni chętnie rozbie 
ranę, przy czem kwitnie praca,, i oszczę­
dność a z niemi coraz większe zaintere­
sowanie się i przywiązanie do ziemi 
Siedmiu wicepatronów przyczynia się ca- 
łemi siłami do/rozwoju Kółek.“ Tu wy 
stąpił Patron f. projektem ustanowienia 
loędromnego (nauczyciela rolniczego.11 Nie, 
jest to myśl nowa. Przed 15 laty już ó 
tem myślano, lecz projekt ten upadł z 
braku funduszów. Galicya wyprzedziła 
nas, ale Galicya szczęśliwsza, gdyż otrzy­
muje subwencyą od sejmu krajowego.“

Przewodniczący obradom zabrawszy 
głos, podziękował i pochwalił myśl pa­
trona, oświadczył przy tem, iż Towarzy­
stwo szubińskie, którego on jest prezesem, 
uchwaliło już 300 mr. dla takiego wędro­
wnego nauczyciela.

Patron oświadczył dalej, że p. Winc. 
Wawrowski ze Sławna ułożył dla 
Kółek rolniczych sto egzemplarzy zielnika, 
zawierającego 28 tablic a na nich zasu­
szonych i przylepionych 100 gatunków 
traw. Jest to bardzo cenna i mozolna 
praca. Zielnik ten ułatwia poznanie ka-

żdćj poszczególnćj trawy; do każdego 
zielnika dołączona broszurka traktująca 

uprawie łąk. Zielniki te mają każdj" 
wartość 36 mr. a rozdzielone zostaną 
przez Patrona z polecenia ofiarodawcy 
pomiędzj’ Kółka włościańskie.

P. Julian Grabski stawia wnio­
sek do walnego zebrania, abj’ przez po- 
wstauie z miejsc zadokumentowało uzna- 
uie dla pracj- p. Wawrowskiego, co się 
tćż stało.

Patron zauważył jeszcze, że PaQ 
dr. Dębiński wjgotował rocznik Kółek 
włościańskich, który jest do nabycia, i 
zakończył referat swój podziękowaniem 
obywatelstwu i duchowieństwu za przy­
chylność okazywaną dla rozwoju Kółek 
włościańskich.

Nr. VII. Sprawozdanie z odbytycli 
kursów gorzelniczych w Zabikowie. Re­
ferent p. K. Sczaniecki. Sześciotygo­
dniowe kursa gorzelnicze pod kierunkiem 
znanym przy tym samym składzie nau­
czycielskim odbywały się bez przerwy„ 
lecz przj’ mniejszym udziale słuchaczów 
w tym roku. Było icli w ogóle tylko 11, 

których 7 było z naszego Księstwa a 
4 z Królestwa Polskiego. Dziesięciu z 
nich poddało się egzaminowi. Instytncya 
ta istniała i istnieje dotąd jedynie ofiar­
nością obywatelstwa i tu właśnie pora 
udać się do dalszćj ofiarności ze strony 
ziemian, a w szczególności właścicieli 
gorzelni.

Nr. VIII. Sprawozdanie komisyi sfca- 
łćj do rewizyi kasy — odczytał p. 11 r- 
banowski i wniósł o pokwitowanie 
dla kasyera, i to mu jednomyślnie u- 
dzielono.

Nr. IX. Sprawozdanie kasowe od­
czytał skarbnik p. lir. Kwilecki. 

Dochód.
I. Remanent z r. 1883 21u9,4a

II. Subwencja ze Spółki bazarowćj 3000,
III. Procent od funduszu dyspozycyjnego

na rok 1884 32,39
IV. Nadzwyczajne
V. Składki z Tow. róln. filialnych 3407,9»

VI. Z prenumeraty „Ziemianina" 5239,62
Suma dochodu 13,855,41

Rozchód.
I. Konto Centr. Towarzystwa gospodarczego:

A. Subwcucye;
Subwencyą Patronowi na rzecz1.
Kółek włościańskich 
Subwencja na kursa go­
rzelnicze w Żabikowie 
za rok 1884 
Subw. na bibliotekę dla 
Wydziału leśnego 
Subwencja na wystawę 
pszczeln. w Pleszewie 
B. Pensye:
Pensja chemika i kiero­
wnika stacyocenynasionl800, - 
Pensya sekr. zarządu 
i kasyera

375,-

200.—

90.-

60,- 725-

2475,—
2.

675.
0. Inne wydatki:

1. Komorne za lokal za-
rządu i redakcji 600,—

2. Sala na wabię zebr, i
ua zebranie delegatów
(w. i mała 2 razy) 110,-

3. L’orto i marki poczt. 101.85
4. Opał i usługa w biurze 90,-
5. Wydatki na rzecz sta-

cyi doświad. w Żab. 82,50
6. Materyały piśmienne 70,65
7. Za ziemniaki do prób 40,-
8. Druki 37,-
9. Na racb. Haliny wypł. 32,80

10. Litograf 26,80
11. Ogłoszenia 25.35
12. Usługa na walnern ze-

braniu 6,—
13. Msza święta 3.— 1225,95'

Ił. Konto „Ziemianina“:
1. Druk, eksped. i opaski 3189,53
2. Współpracownicy 1732,12
3. Pensya redaktora 1050,—
4. Prenumerata gazet 37-20
5. Ogłoszenia 36,87
6. Drobne wydatki__________ 34,90

Dochód wynosił 
Rozchód

6380,6Í
10.806.5iSuma rozchodu

Porównanie.
13,856,41 m. 
10.806,57 ni.

Poz. remanentu na rok 1885 3,048,84 m. 

Przy tćj pozycyistawił p. Grabsl
wniosek o doprenumerowanie jeszcze pisi 
rolniczych francuskich i angielskich, le< 
skarbnik oświadczył, że pisma francustó 
i angielskie dla ogółu mniej mają interes

Nr. X. Ogłoszenie nazwisk występ« 
jącycli 3 członków zarządu.

Tu powstał prezes p. dr. Szum»1 
i ogłosił nazwiska występujących panó« 
tj. swoje własne, pp. Brzeskiego i JąfJ 
chowskiego. Co do siebie samego oświ»“ 
czył, że pewne okaliczności nie dozwalaj 
mu przyjąć nadal urzędowania i uprasl 
zebranie, aby go w ponownym wybofl 
pominąć raczyło.

Na tćm zakończyły się obrady ogóU 
Przewodniczący solwował posiedzenie okj 
godziny 12 i walne zebranie rozdzieli | 
się na wydziały, aby w nich dalej obr 
dować nad zadaniami, postawionemi 
porządku dziennym tego samego dnia-

Towarzystwa i Spółki
Zebranie Towarzystwa Pomocy Tiauko^

Z SzubińsKiegro, 5 nwrci 
Bezpośrednio po ukończeniu walneg11

brania rolniczego, odbyło się w hotelu P 
chnińskiego w Żninie w dniu 26 lutego ( 
walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nauk' 

popitodla powiatu Szubińskiego. Jak 
rolnicze tak i to zebranie zaszczyciła wif
aniżeli dawniej liczba członków. W miejscep 
wodniczącego w komitecie powiatowym, p 
nackiego, który w piśmiennem podaniu 
o zwolnienie go od obowiązków, zagaił 1 
dzenie sekretarz w komitecie ks. Kuchai' 
Brzyskorzystwi, oświadczając, żc na poi^ 
dziennym stoi sprawozdanie dwuletnie 
zawiadomienie o rezultatach osiągniętych!



komitet i wybór nowego komitetu. Na sekre­
tarza powołał p. E. Rogalińskiego, a następnie 
poprosił skarbnika, ks. Sobeskiego ze Slnpów 
do wyjaśnienia stanu kasy. Stan ten okazał 
się następującym. W r. 1883 było członków 
112 z roczną składką ogólną przeszło 940 
marek; wpłynęło atoli bieżących składek tylko 
przeszło 700 marek; ale że zaległości wpły­
nęło równocześnie przeszło 150 marek, a je­
den bardzo dawny stypendyat ofiarował 50 
marek, przytćm nadzwyczajny dochód przy­
niósł około 11 marek, ogólny zatem dochód 
wykazał przeszło 900 marek. To też do kasy 
głównej w Poznaniu odesłano, o ile pamiętani. 
920 marek, a oprócz tego opłacone zostały 
ogłoszenia i inne drobne wydatki. Dosyć, że 
remanent przy końcu r. 1883 wynosił mnićj 
więcej 2 marki.

W roku 1884 przedstawił się stan kasy 
mniej pomyślnie, albowiem liczba członków 
spadla na 107 z roczną składką 874 in. (tj. 
o 67 m. mnićj, jak w roku 1883). Wpły­
nęło atoli bieżących składek tylko około 460 
marek, a zaległości przyniosły coś ] 10 m., 
razem dochód wykazał tylko 570 m. Nie 
byloć też nadzwyczajnych ofiar, a członków 
nieco ubyło. Zawszeć r. z. o 300 m. wyka­
zuje różnicy niekorzystnej, chociaż ta różnica 
w r. b. we formie spłaconej zaległości w rze 
czywistości dzisiaj bardzo jest nieznaczną. 
Szanowny ks. skarbnik oddał zasłużone po­
chwały swym podskarbnikoni, którzy wielką 
mu byli pomocą. Wyszczególnił zaś miano­
wicie kolektora z parafii Górskićj pod Żni 
nem gospodarza Józefa Kończala, który nieo 
mai od wszystkich członków do niego należą­
cych składki pozbierał, a nadto nowych człon 
ków Towarzystwu umiał pozyskać. Przykład 
szanownego Józefa Kończala jest dowodem, 
że między włościanami można ze skutkiem 
rozszerzać sprawę To w. Pomocy Nauko wćj, 
jeżeli z zamiłowaniem i rozumną gorliwością 
zechccmy do tego się zabrać. Po podzięko­
waniu ks. skarbnikowi za jego mozolną i su­
mienną pracę, odezwały się, jak naturalna 
głosy uznające potrzebę szerzenia sprawy tego 
Towarzystwa tern bardziej, że nawet, jak to 
już dziś podniósł ks. skarbnik, kandydaci do 
stanu duchownego zmuszeni obecnie do kształ­
cenia się za granicą, potrzebują wsparcia 
W skutek tego jako i ze względu na to, że 
dawniej powiat tutejszy znakomitą zwykle 
składką w sprawozdaniach figurował, oświad­
czył jeden obecny członek gotowość do podję­
cia starań o większe zainteresowanie powiatu 
sprawą Tow. Pom. Nauk, i tćm dyskusyą za­
kończył. Wezwany następnie ks. sekretarz do 
zdania sprawy ze strony komitetu, udzielił 
wiadomości, jako w r. z. dwóch stypendya­
tów z tutejszego powiatu przez Centr. Dyrek- 
cyą na etat przyjętymi zostali.

Za uwględnicnia te wyraziło zebranie 
wdzięczność Centralnej dyrekcyi. Aby wszy- 
cy płacący na kształcącą się młodzież powzięli 
wiadomość, jaką troskliwością rządzi się Cen­
tralna dyrekcya, odczytał ksiądz sekretarz 
„Obowiązki stypendyatów Towarzystwa po 
mocy naukowćj imienia Karola Marcinkowskie­
go“, a ujęte w 10 paragrafach. — Ponie­
waż czas urzędowania dla całego komitetu się 
właśnie kończył, nastąpić musiał wybór całego 
nowego komitetu. Gdy się głosy odezwały 
aby dotychczasowy komitet zatrzymać, zapro 
ponował przewodniczący p. E. R pana Jaro­
sława Jaraczewskiego z Sohiejuch jako nowe­
go członka i zarazem przewodniczącego komi­
tetu w miejsce p. Chojnackiego, który oświad 
czył, że wyboru przyjąć nie może. Zebranie 
przez aklamacyą wnioski te przyjęło. Komitet 
będzie się składał na przyszłość z pp. Jara­
czewskiego jako prezesa, ks. Kucharskiego 
jako sekretarza, ks. Sobeskiego jako skarbni­
ka, wreszcie z pp. E. Rogalińskiego i Bem 
benka jako zwyczajnych członków. — Na 
centralne walne zebranie Towarzystwa pomocy 
naukowćj, wyznaczone na dzień 12 marca rb. 
w Poznaniu, wybrany został jako delegat je- 
dnogłoścnie nowy członek komitetu p. Jara 
czewski.

tyk Tgn. Klateckł. 6) .Przyczyny reformacji 
w Polsce,“ autor Józef Prabucki, krytyk Ro­
man Szeptycki. 7) .Odyniec jako [weta,- antor 
Roman Niestrój, krytyk Franciszek Nowak.
8) O dramacie Mickiewicza: „Konfederaci 
Barscy, autor Roman Szeptycki, krytyk Igu. 
Klatecki. Prócz wzmiankowanych posiedzeń 
zwyczajnych odbyło Towarzystwo walne zebra­
nie i uroczyste posiedzenie na dniu 29 listop. 
celem obchodu rocznicy śmierci Mickiewicza. 
Na posiedzeniu tem odczytał członek Kąsino­
wski pracę pod tyt.: „Geneza i myśl przewo­
dnia Tli części Dziadów.“ — W obchodzie 
50cio letniego jubileuszu naukowego profesora 
Gitzlera, brało Towarzystwo literacko-slow. 
żywy udział. Pomnąc na zasługi męża, który 
przez lat 8 — najprzód od r. 1854—60, 
kiedy prof. Purkinje, pierwszy a zarazem dłu­
goletni opiekun Towarzystwa, Wrocław opu­
ścił; drugi raz po śmierci prof. Cybulskiego 
d r. 1866—68 urząd kuratora z niezwykłą 
prawowal gorliwością i sumiennością, uchwa­

liło Towarzystwo na jednćm z posiedzeń wrę­
czyć jubilatowi adres z podpisami wszystkich 
członków. Adres ten wręczyła prof. Gitzlerowi 
ua dniu 2 marca wysiana w tym celu przez 
Towarzystwo deputacya, składająca się z człon­
ków pp. Rakowskiego, Szumana i Piwońskiego. 
Biblioteka pomnożyła się znacznie darami ofia- 
rowanćmi przez dobrodziejów Towarzystwa. 
Z tego powodu czuje, się Towarzystwo zobo­
wiązane złożyć publicznie najszczersze podzię­
kowanie pp. Hentschlowćj. Winc. Wawrowskie- 
niu, Tetzlaffowi, Michałowiczowi, Łukowiczowi 
i dr. Robińskicmn.

Bilans kasy: Dochód wynosił w półroczu 
ubiegłym 279,10 mr., rozchód 194,70 mr.; 
pozostaje w kasie 84.40 mr.

Zarząd Towarzystwa stanowili w bieżącćm 
półroczu zimowćm następujący członkowie: 
Jan Rakowski, prezes, Stan. Szuman, sekre­
tarz, Miecz. Dckowski, skarbnik, Bron. Kąsi- 
nowski, bibliotekarz, Łukasz Bembenek, Stef. 
Graszyński, Ignacy Klatecki, komisarze. Na 
przyszłe półrocze obrani zostali: pp. Hipolit. 
Nowicki, prezes, Józef Rudzki, sekretarz. 
Winc. Lendzion, skarbnik, Jan Rychlewicz, 
jiicyan Qsten, Kaźmirz Rojcwski, komisarze.

Jan Rakowski, Stanisław Szuman,
prezes. sekretarz.

Stałv adres Towarzystwa: „Wissensch. 
Verein polnischer Studirenden am Königl. Po­
lytechnikum zu Dresden.

W imienin zarządu
W ł. D o b r z y c k i, 

przewodu.

Wykonywanie praw
kościel no-polityczny cli.

* Ksiądz proboszcz Zmura skazany został 
dnia 7 b. tn. przez sąd ławniczy w Śremie 
za 6 czynności duchownych, wykonywanych 
w Książu, gdzie rezyduje rządowy proboszcz 
Kubetschaek, ua 18 marek lub 6 dni wię­
zienia i koszta procesu.

Prokurator wnosił o 60 marek lub 6 dni 
więzienia.

miejscowa, tmiicyirtia i tąpaniem
Poznań, wtorek 10 marca.

* Doniesienia urzędowe. Król upoważni! 
konsnla w lliogo-Osaka (Japonia), dr. Sta n- 
n i n s a, do noszenia nadanego mu przez cara 
rosyjskiego i króla polskiego orderu św. Sta­
nisława drngićj klasy.

to iście żakowski, nieprzy noszący zaszczyt n 
ani pismu, ani przenikliwemu reporterowi.

* Niemcy zakładają w Poznaniu Towa­
rzystwo historyczne. Adwokat Fahle radził 
na zebraniu założyć także niemieckie muzeum 
starożytności W. Księstwa, jakie już zbudo­
wali Polacy. — Pan Fahle powiada: że 
wtedy dopiero nastąpi wolne a nie przymu­
szone zgermanizowanie Księstwa! I!

* Jutro t. j. w środę o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się posiedzenie rady miejskiej. 
Pomiędzy łnnerni ma przyjść pod obrady wnio­
sek p. Malade i towarzyszów w sprawie po­
datków komunalnych.

* Magistrat ogłasza, że abonament nakti- 
chorych sług odbiera się w lazarecie•acyą

ulicy Nowćj nr. 10 na parterze 
¡derowem biurze tneldunkowem.

w lewo 
Ceduły

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
literacko-słowiańskiego w półroczu zimo- 

weni z r. 188415.
Wrocław, 7 stycznia. , 

Towarzystwo literacko-slowiańskie w Wro 
cławiu, najstarsze z istniejących, aż do dni 
naszych Towarzystw akademickich polskich — 
w roku 1886 obchodzić będzie 50cio letni 
jubileusz założenia swego — okazywało w 
ubiegłym półroczu czynność nader ruchliwą. 
Objaw ten jest tćm więcej pocieszającym, ile 
że w roku ubiegłym ruchliwość Towarzystwa 
osłabia znacznie, głównie z powodu, że tylko 
nader szczupłe grono akademików' Polaków w 
pracach Towarzystwa czynny brało udział. 
Dzięki rozbudzonemu obecnie życiu, zmieniły 
się stosunki na lepsze, tak co do liczby człon­
ków Towarzystwa, jak i co do jego działal­
ności. To też w pracach, a zwłaszcza w dy- 
skusyach i krytykach, widocznem było dążenie 
do ściśle naukowego traktowania rzeczy.

Na początku bieżącego półrocza liczyło 
Towarzystwo członków 19. Wśród bieżącego 
półrocza wystąpiło 4, wstąpiło członków 33. 
Liczy zatóm Towarzystwo obecnie człon. 48. 
Jest to liczba, którą Towarzystwo osięgło po 
raz pierwszy w ciągu całego istnienia swego.

W półroczu zimowćm z r. 1884/5 odbyło 
Towarzystwo 12 zwyczajnych posiedzeń, na 
których czytali członkowie następujące prace 
i krytyki:

1) „Parweniusze Olympu słowiańskiego,“ 
autor Igu. Klatecki, krytyk Bron. Kąsinowski. 
2) „Sprawa zamęścia królowej Jadwigi,“ autor 
Feliks Fryza, krytyk Stan. Szuman. 3) „Mo­
nety polskie aż do r. 1500,“ autor Józef 
Gierszewski, krytyk Wł. Kiszewski. 4) „Sto­
sunek między Mickiewiczem a Słowackim,“ 
autor Winc. Lendzion, krytyk Jan Kasprowicz. 
5) „Korespondencya Mickiewicza z Moskwy do 
współ wygnańców,“ autor Franc. Litewski, kry-

Spraioozdanie z czynności Toiuarzystwa 
naukowego Polaków Politechników w Dre­

źnie w półroczu zimowćm 1884185. 
Wzrastająca od kilku semestrów’ liczba 

członków podniosła się i tym razem, mimo wy- 
azdu z Drezna kolegi Blnmenthala, a wystą­

pienia jednego z członków, przez przybycie 
3 nowych kolegów, oraz powtórne przyjęcie 
jednego z dawniejszych, tak że doszła do trzy­
nastu. Z tych zapisanych jest na wydziale 
chemicznym 9, inżynierskim 1, mechanicznym 
3. Powiększenie liczby członków pozwoliło 
na odbywanie regularnie co tydzień posiedzeń, 
na których koledzy czytali swe prace. Były 
one następujące:

1) O początkach Słowiańszczyzny, kolega 
Przedpełski. 2) Fabrykacya papieru, kol. Ma­
kowski. 3) Cukier i jego fabrykacya, kol 
Chądzyński. 4) Kilka słów o alchemii, kol 
Chetmicki. 5) O sekcie Hussytów w Polsce, 
kol. Jarochowski. 6) Fabrykacya mydlą, kol. 
Lassociński. 7, 8, 9) Charakterystyka głó­
wniejszych postaci w powieści „Ogniem i mie- 
czeih“, kol. Nielubowicz. 10) O początku 
świata, kol. Kempner. 11, 12) Konfederacya 
barska, kol. Maciejewski.

Odczyty te wywoływały raz dłuższe, raz 
krótsze rozprawy, poczćm zajmowano się te, 
matami przez kogokolwiek z obecnych poda- 
nemi, oraz sprawami Towarzystwa. — Prócz 
tych 14 zwyczajnych posiedzeń, odbyło To 
warzystwo 3 nadzwyczajne, 1 walne i 1 uro­
czyste. ku uczczeniu Mickiewicza i poległych 
z 30 i 31 roku. Program ostatniego był na­
stępujący :

1) Przemówienie przewodniczącego, kolegi 
Jarochowskiego. 2) Odczyt kol. Dobrzyckie- 
go: „Czy mamy jakie dowody w pismach Mic­
kiewicza, pozwalające nam wnioskować, o ile 
poeta był obznajomiony z naukami przyrodni- 
czemi.“ 3) Dekłamacye.

Biblioteka Towarzystwa, składająca się obe­
cnie z 260 tomów, powiększona została w tćm 
półroczu 21 dziełami, które ofiarowali pp. Do. 
brosławski, Janicki, kol. Przedpełski, kol. 
Jablkowski. — Z czasopism odbierało Towa­
rzystwo bezpłatnie: „Czasopismo techni­
czne“, „Djabla“, „Przyjaciela“, „Rolę“, „Zie­
mianina“, — za zniżoną cenę: „Ate­
neum“, „Dziennik Poznański“, „Kraj“. „Prze 
gląd Tygodniowy“, „Tygodnik Powszechny“, 
„Tygodnik Ilłnstrowany“ (od 1 stycznia). — 
Szanownym Redakcyom pism powyższych skła­
damy za ich łaskawość, serdeczne podzię­
kowanie.

Stan kasy jest następujący 
Dochód.

Pozostało z półrocza latowego 14,65 marek 
Dochód ze składek członków 47 marek. Datki 
nadzwyczajne 52,63 m. — Razem 104,28 m. 

Rozchód.
Abonament pism 47,84 m. Różne wy­

datki 29.05 m. — Razem 76,89 m. — Po­
zostaje na półrocze latowe 27,39 marek. 
Oprócz tego posiada Towarzystwo w kasie
oszczędności 150 marek.

W skład zarządu wchodzili w liunionem 
półroczu: Jarochowski Cypryan jako przewo­
dniczący, a gdy ten urząd w grudniu złożył, 
wybrany został Dobrzycki Władysław. Sta­
nisław Tnkalski-Nielubowicz jako sekretarz i 
skarbnik. Wiktor Weryba Darewski jako bi­
bliotekarz. — Nowy zarząd: dnia 7 
wybrano jednogłośnie na przewodniczącego 
ciejewskiego Józefa, a gdy
że z Drezna wyjeżdża, ~

marca
Ma-

tenże oświadczył, 
¿obrzyckiego Włady­

sława. Na sekretarza i skarbnika Czajew 
skiego Wiktora. Na bibliotekarza Darewskifc- 
go Wiktora.

* Posiedzenie ogólne Centralnego 
Towarzystwa rólniczego trwa dalej. — 
Prezesem zarządu w miejsce ustępującego 
pana prezesa, dr. H. Szumana, który mi­
mo usilnych próśb nie chciał urzędu swe­
go nadal zatrzymać, wybrano p. dr. Z. 
Szułdrzyńskiego; do zarządu wybrano pp. 
Wład. Łąckiego i dr. R. Komierowskiego.

Jutro podamy przebieg rozpraw w wy­
działach — następnie zaś rezolucye i 
uchwały.

W imienin XIX sejmiku gospo­
darczego Prus Zachodnich wysłali pp. 
sędzia M. Łyskowski, Józef Gajewski i 
Emil Czarliński do dyrekcy niemieckiego 
stowarzyszenia dla międzynarodowej wa­
luty podwójnej, na ręce dra Ottona 
Arendta adres wraz z obszernemi moty­
wami, w którym oświadczają się za wa­
lutą podwójną, którą zaprowadzić radzą 
w calćj Europie — nawet bez Anglii, 
opierając się na Stanach Zjednoczonych 
i łacińskim związku monetarnym. Au­
torzy tego adresu dowodzą, że jeżeli 
przez zremouetyzowanie srebra powię­
kszymy wolumem powszechnego środka 
zamiany o drugie tyle — natenczas musi 
także nastąpić podwyższenie ceny innych 
płodów wartościowych. Dr. O. Arendt 
wyraża się w „Bimetali. Corresp." z nad­
zwyczajnym uznaniem o tym adresie.

‘ * Wystawa obrazów. Staraniem lir. Enge- 
stroma i p. Fr. Dobrowolskiego, urządzona 
będzie w pałacu lir. Działyńskich wystawa 
obrazów i przedmiotów sztuki znajdujących 
się w posiadaniu obywateli polskich. Ze wszy­
stkich stron naszej dzielnicy nadchodzą bar­
dzo cenne przesyłki, świadczące o zamiłowaniu 
sztuki w naszćm społeczeństwie i o bogactwie 
nagromadzonych zabytków. P. lir. Engestriim 
gotów jest także pośredniczyć łaskawie na 
rzecz tych wystawców, którzy nadsyłając przed­
mioty sztuki, chcieliby je korzystnie sprzedać.

* Na wczorajszy wykład ks. dr. Kan- 
teckiego o św. Cyrylu i Metodym w pałacu 
lir. Działyńskich publiczność zebrała się bar­
dzo licznie i zapełniła całą obszerną sale 
czerwoną.

Książeczka jubileuszowa o śś. Cyrylu i 
Metodym już wyszła — i nabywać ją można 
w „Drukarni Kuryera Poznańskiego“. Cena 
25 fen. za egzemplarz.

* Na ubogie dzieci z prawego brzegu 
Warty. Z przeniesienia 17 marek. N. N. z 
Poznania 7 marek. — Razem 24 marek.

* Na CO. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie. Z przeniesienia 2169,46 marek. Parafie: 
Czeszewo 2 marki. Dziewierzewo 2 marki. 
Grylewo 3 marki. Kozielsko 2 marki. Łę- 
gowo-Tarnowo 2 marki. Łekno 3 marki. Pa­
nigrodz 2 marki. Srebrnagóra 3 marki. Wą­
growiec 4 marki. Żoń 2,50 marek. Popo 
wo 3 marki. Kiecko 4 marki. — Razem 
2201,96 marek.

* Na Misye Bułgarskie. Z przeniesienia 
1497,31 marek. Parafie: Czeszewo 2 marki. 
Dziewierzewo 2 marki. Grylewo 2,50 marek. 
Kozielsko 2 marki. Lęgowo-Tarnowo 2,86 
marek. Łekno 2,30 marek. Panigrodz 5,33 
marek. Srebrnagóra 3 marki. Wągrowiec 4 
marki. Żoń 2,50 marek. Popowo 3 marki 
Kłecko 2 marki. — Razem 1530,80 marek.

* Teatr. Dziś dramat ludowy z tańcami i 
śpiewami Mellerowćj i Galasiewicza „Chata 
za wsią“.

W środę obraz ludowy z tańcami i śpie­
wami Staszczyka „Noc Świętojańska“.

W czwartek po raz drugi komedya St. 
Bogusławskiego „Złoty m łodzieniec“.

" W sobotę na benefis panny Junosza 
dramat „K a b a 1 a r k a“.

* Przenikliwy reporter. Dziwne stosunki 
zdają się mieć reporterzy „Posener Ztg,“ Je 
den z nich opowiada, że pewien złodziej, któ 
ry już kilkakrotnie był karany cnchthausein, 
poszedł do jednego z księży katolickich abj’ 
się z nim rozmówić o spowiedzi — że jednak­
że ujrzawszy w sieni bieliznę i kołdrę nale­
żącą do księdza — uległ pokusie, zmienił plan 
i skradłszy owe rzeczy, drapnął. „Zemsta 
nieleniwa“ dosięgła go już na progu domu w 
postaci karzącego ramienia sprawiedliwości — 
policyanta. Reporter widocznie musiał mieć 
poprzednio stosunki z owym rawicznikiem, kie­
dy tak dobrze znał jego interna i zamiary. 
Jeśli zaś wiadomość jego jest „dowcipnym“ 
wymysłem, mającym mimochodem zohydzać in- 
stytucyą spowiedzi św. i jeszcze przytćm za-

przy 
w proce-
abonamentowe, ważne do 31 marca 1886 r., 
wręczone będą za opłatą 3 marek za osobę.

* Ze względu na przypadające na 13 i 14 
czerwca w r. 1886 Zielone Świątki, przeło­
żony został tutejszy jarmark wełniany w tym­
że roku na dnie 11 i 12 czerwca.

* W sprawie pojedynku, odbytego w Ber­
linie pomiędzy referendaryuszami S. (1 olakiem) 
a Z. (Niemcem), piszą do „Dzień. Poznań­
skiego :“ «Przy doniesieniu o pojedynku mię­
dzy refeit ndaryuszem Z. z Bydgoszczy, Niem­
cem, a S.. z Ostrowa, Polakiem, zrobiły nie­
mieckie gazety uwagę, że powód owego poje­
dynku był prawdopodobnie znów antagonizm 
narodowy. By pokazać, jak to „nasi najser- 
daczniejsi“ z najdrobniejszych szczegółów i 
prywatućj natury korzystają, by ją wynieść 
do znaczenia politycznego, donoszę z najle­
pszego źródła, że powód był czysto prywatnćj 
natury. Obadwaj panowie przygotowywali się 
nawet rażeni do ustnego egzaminu asesorskie­
go i przy kwestyi prawniczćj spornej rozgo­
rączkowały się icli
nieporozumienia. To 
jedynku.“

* Z głównej dyrekcyi pocztowej
my wiadomość, że na odezwę w sprawie za­
łożenia telefonów w mieście naszćm nadeszło 
dotychczas 9 zamówień. Życzyćby należało, 
iżby ze zgłoszeniami dalszemi nie zwlekano.

* Zmiany w „Czytelniach Ludowych“ : 
Gołańcz: Antoni Buxakowski, rolnik. — 
Leszno: Kiełpiński, mistrz krawiecki. —
M i k s t a d t: Julian Biczyk, kupiec. ~ Pr. 
Staro gród: Piotr Heyn, organista. — 
Nakło: Kleydziński, obywatel.

Nowe czytelnie, założone: Strzał­
kowo: Laskowski, mistrz stolarski. — Po­
widz: Wojciech Wysocki. — K ę b ł o w o: 
Michał Helmiński.

* Kcynia. Przed kilku tygodniami zostały 
w nocy sekwestratorowi, p. Bielerowi z Iwna, 
wszystkie szyby powybijane. W nocy z 6 na 
7 bm. powtórnie został ów zamach wykonany, 
przy którym nawet strzał padł. Kamienie 
wielkości głowy człowieka znajdowały się w 
pokoju. Na szczęście są w pokojach pana B. 
okiennice, le.cz tylko 8/+ cz?ści okna zasłaniają. 
Kamienie górną częścią rzucane nie odniosły 
życzonego skutku. Policya zjechała, aby środki 
ostrożności rozporządzić. Nie mogąc na razie 
sprawców wyśledzić, zostawiła tam żandarma, 
by dalszemu nadużyciu zapobiedz.

* Oborniki. Dnia 30 bm. o godzinie 11 
przed południem odbędzie się tu w oberży 
Festa sejmik powiatowy, na którym przyjdzie 
pod obrady sprawa budowy kolei podrzędnej 
z Rogoźna do Inowrocławia i z Rogoźna w 
kierunku ku Połajewu.

* Czerniejewo. Dwóch kominiarczyków 
przechodziło dnia 28 z. m. przez zamarznięto 
jezioro, położone pomiędzy wsiami Hamrzysko 
i Krucz olędry i załamali się jednocześnie na­
raz w kilku miejscach. Gdy zaczęli wołać o 
pomoc, nadeszło kilka osób ze wsi i jednego 
uratowano — drugi utonął.

* Rawicz. Egzamin abituryentów w tn- 
tejszem seininaryum złożyło 51 seminarzystów 
i 2 ekstranenszów, zgłosiło się zaś 52 semi­
narzystów i 3 ekstranenszów.

* W Rawiczu, w magistracie wakuje po­
sada asystenta biurowego z pensyą 900 mr. 
Ubiegający się o tę posadę, posiadać winni 
język polski i niemiecki.

* Wrocław. Rodak nasz p. Józef 
K n i a t zdał w dniu 6 b. m. egzamin pań­
stwowy w matematyce, fizyce i filozofii ze 
stopniem pierwszym.

* Ze Śląska skarżą się bardzo na wzrost 
włóczęgostwa i ua zuchwałość tych ludzi 
grożących podpaleniem i morderswem. Czy 
„Naturalverpflegungsstationen“ wiele na to 
pomogą — zobaczymy.

* Prof. dr. Gitzler cofnął swój podpis i 
datek na fundusz Bismarcka, żałując, że kro­
kiem tym dał wielu zgorszenie. Dwaj inni 
profesorzy, ks. dr. Lämmer i ks. dr. Friedrich 
dotąd tego nie uczynili.

* Grudziądz. Wiadomość, podana najprzód 
przez „Pielgrzyma,“ że ksiądz z Hildesheimn

auaśeie ferygów więcej -- to dowcip

tćm władzę jeszcze przed 1 maja rb. Przepis 
ten nie odnosi się naturalnie do napisów i zna­
ków na tak zwanych „szyldach“ kupieckich.

* W banku gotajskim który, jak wiado­
mo, poniósł bardzo znaczne straty, alias 
zbankrutował, złożone były także pieniądze 
kilku członków rodziny cesarskiej. Mimo to 
bankier baron Cobn w Dessau, który pienią­
dze owe w bankn gotajskim złoży!, z-iżywa 
wielkiego zaufania królewskiej rodziny.

* Cło od herbaty, zwiększone w Rosyi 
europejskićj od stycznia r. b. dość znaczni'*, 
już zamanifestowało się — jak pisze war­
szawskie „Słowo“ -— podwyżką cen tego pro­
duktu po wszystkich handlach w Królestwie 
Polskićm. W Warszawie żądają kupcy obe­
cnie o 16 kop. na funcie więcćj, niż dawnićj. 
Podwyższenie cła, o którein mowa, jest tego 
rodzaju, iż za pud herbaty przewożouej przez 
granicę Rosyi europejskićj płaci się 21 rubli 
w walucie zlotćj, za przewożoną zaś przez 
komory Irkucka i na gi*anicach Irkucka i 
na granicach Syberyi 12 rubli zlotem. Pize- 
ciwko temu ostatniemu cłu zaprotestowali 
kupcy moskiewscy. Jeden z tamtejszych kup­
ców zmuszony byt nawet chwilowo zawiesić 
wypłaty z powodu, iż ua składzie posiada już 
zbyt znaczne zapasy herbaty.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia ligo 
marca św. Pelagii Panny.

Wschód słońca o godz. 6 minut 27. 
Zachód o godzinie 5 minut 54.

umysly i przyszło do 
był jedyny powód po-

odbiera-

B e r n, 9 marca. Przewodniczący ra­
dzie narodowćj i radzie stanów zagaili 
dzisiejsze posiedzenie tychże rad prze­
mową, w której chwalili rozporządzenia 
rady związkowej wydane przeciw anar­
chistom i wywodzili, że Szwajcarya da­
wać będzie i nadal schronienie prze­
stępcom politycznym, ale nigdy zbrodnia­
rzom i anarchistom.

Londyn, 10 marca. „Daily Tele­
graph“ wyraża nadzieję, że przywrócone 
pomiędzy Anglią a Niemcami dobre sto­
sunki zamienią się. niebawem w stały 
związek i poleca wysiać Diikego jako 
nadzwyczajnego posła do Berlina, iżby 
rozpoczęte przez Grauvilla a Herberta 
Bismarcka dzieło uzupełnione zostało.

Przybyli (lo Poznania.
Poznań, 9 marca.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński z Imbasza, książę 
Czartoryski z Sielca, lir. Żółtowski z Nie­
chanowa, Skórzewski z Kretkowa, hr. Miel- 
żyński z Kąkolewa, hr. Mycielski z Po- 
nieca, Kościelski z Wielk. Sepna, Lutom­
ski ze Stawu, Mańkowski z Rudek, Buch­
wald z Siernik, hr. Bniński z Pamiątko­
wa, Skórzewski z Kretkowa, Kurnatowski 
z Pożarowa, Jackowski z Pomarzanowic, 
Stablewski z Jaraczewa, Przyłuski ze Star- 
kówca, Żółtowski z Godurowa, hr. Bniń­
ski z Guttów, Skarżyński ze Spławia, Wa- 
wrowski ze Sławna, lir. Kwilecki z Opo­
rowa, Grabski z Kruszy, lir. Czarnecki 
z Ruska.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Skrzydlewski z bratem z Mechlina, Po- 
niński z Komornik, Łukomski z Biecho- 
wa, Grabski z Inowrocławia, Grabowski 
z Chociczy, Radoński z Krześlic, pani lir. 
Potworowska z córką z Parzęczewa, Nie- 
szkowski z Królestwa, Chełkowski ze Sta- 
rogrodu, Cbosłowski z żoną z Łukaszewa, 
Węsierski z żoną ze Starkówca, Brzeski 
z Kaczkowa, Chełkowski z Knkliuowa, 
dr. Komierowski z Nieżuchowa, Szenic z 
Koszkwy, Weigt z Czermina, Cichorzcw- 
ski z Chobienic.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Wężykowa z familią z Karmina, Bło- 
ciszewski z Przecławia, Szymański z Bie­
law, Gniatkiewicz z Maniewa, Gólkowski 
z Cbaław, Wewiorowski z żoną z Dobro- 
jewa, Łukomski z Sielca, Thomas i So- 
kolnicki z Małych Jezior, Perls z Drezna, 
Hulewicz z żoną z Kościanek.

Telegram giełdo«»^-
Berlin, 10 marca 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody.
167,50
175.25
148.25 1

Kapitały.

(w Hanowerskiem) został powołany na na­
uczyciela religii przy tutejszćm seminaryum na- 
uczycielskiem, jest prawdziwa. Wszakże jest 
jeszcze wątpliwćm, czy wspomniany kapłan 
posadę tę przyjmie. Czyż w dyecezyi chełmiń- 
skićj nie ma już kapłanów, którzyby ten urząd 
piastować mogli? Zresztą czyż może tę po­
sadę przyjąć kapłan, nie umiejący słowa po 
polsku, a mający kształcić nauczycieli, którzy 
choćby tylko na najniższym stopniu wedłng 
rozporządzeń naczelnego prezesa z roku 1873 
mają udzielać w języku polskim nauki religii ?

* Godła i znaki, jakie ustawiają firmy ku­
pieckie, a które już już od 10 lat bywają 
używane, nstają podług ustawy z 1875 roku 
z dniem 1 maja r. 1885. Kto nie doniesie 
władzy, że znak swej firmy ebce nadal za­
trzymać, straci wyłączne prawo do używania 
tego znaku i każdy inny kupiec może go so­
bie przybrać. Ustawa o znakach kupieckich 
z 1875 r. przepisuje, że znaki mają prawny 
walor tylko na lat 10. Kto zatem clice swój 
zr."k zatrzymać nadal, winien zawiadomić o

Pszenica stalój 
kwiccień-maj 
lipiec-sierp.

Żyto wyżej 
kwiccień-maj
czerwiec-lipiec 149.75 
lipiec-sierp. 150,50 

Olej rzep, stalfej 
kwiecień maj 50,10
wrześ.pażdzier. 53,—

Okowita bez Inter, 
w miejscu 42,90
marzec 43,—
kwiecień-maj 43,60
maj-czerwiec 43,90
lipiec-sierp. 45,70
sierp.-wrześ. 46,30

Owies
kwiecień-maj 
Wyp.-żyta wsp.

144.50
00—

00,000

Galie, akc, k. 111.25 
Pr. consol. 4% 104.40 
Pozn. listy z. 101.80 
Pozn. listy rent. 102.20 
Austr. banknoty 165,40 
Austr. renta złota 90,— 
Austr. losy 1860 119,75 
Włochy 97,75
Rumuny 104.60
Pios. banknoty 213 40 
Ros.-ang.pożyczk. 97.40 
Pol. 5% hstyzast. 06.40 
Pol. lik. 1. zast. 58.80 
Kredyty 517.50
Kolej państwowa 508.— 
Lombard}’ 233.—
Usposob. stale ale spok.

"Szczecin, 10 marca 1885 (Kursa końe.)
Pszenica stałej w miejscu
kwiecień-maj 166,— ! kwiecień-maj 49.50
czerwiec-lipiec 171,50 wrześ.-paźdz. 52.—
wrześ.-pażdz. 179,— Okowita niezm

Żyto stalśj w miejscu 41.50
kwiecien-maj 144,— kwiecień-maj 42.70
czerwiec-lipiec 146.50 czerw.-lip. 44.50
wrześ-paźdz. 149,50 sierp.-wrześ. 45,50

Rzepik Petroleum
w miejscu w miejscu 8. —

Olej rzep, niezm.

Do dzisiejszego numeru „Kuryera
Poznańskiego ‘ dołącza się jako dodatek
nadzwyczajny (1750)

CENNIK 
aasiioa S.

w Poznaniu
na wiosny 1SS3 r.



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYŚL

Kerlln , 9 marca. Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
nie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono 3475 
sztuk bydła rogatego. 7785 sztuk trzody chlewnej, 
1378 cieląt. 8094 skopów. — Bydło rogate. 
Przebieg targu byl slaby, nawet pośledniejsze ga­
tunki poszły taniej. (Ciężkie tłuste woły w je­
dnym przypadku 27 mrk. za 100 funt.) Pozostało 
wiele niesprzedanego towaru. Płacono za gatunek 
1 55—59 mrk., za gatunek li 47—51 mrk., za ga­
tunek III 40—43 m., za gatuuek IV 35—38 mrk. 
za 100 funtów wagi mięsnej. — Trzoda cble- 
w n a. Handel w trzodzie chlewnój był w towarze 
krajowym ożywiony, gdyż z powodu zamknięcia 
granicy brakło serbskich i bakońskich. Ceny pod­
skoczyły chociaż zwolna. Pomimo słabego eks­
portu sprzedano wszystko. Płacono za niekleni- 
burgskie 50—51 mrk.. za pomorskie 40 — 49 mrk., 
za lżejsze (Sengery) 42—45 mrk. za 100 przy 
20 pret. tary.— Cielęta. Przy powolnym in­
teresie płacono ceny zeszlotygoduiowe. Płacono 
za gatunek I 40—48 fen., wyjątkowo do 50 mrk., 
za II 20—38 fen. —Skopy. P»y »mach nie 
zmienionych i średnim eksporcie ceny cokolwiek le­
psze od ceu zeszlotygodniowycb. Wszystko prawie 
sprzedano. Płacono za gatunek I 38 do 41 fen. 
najlepsze angielskie jagnięta do 14 fen., za II 32 
do 80 fen. za funt wagi mięsnój.

(W.) Poznań, 10 marca (— S p r a w o z <1 a- 
n i e giełdowe.—)

Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: potw.

»zsstMsraaaejiWBeułafflr.iJSBBaiiłisissassirimrjRmi^BM!

Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 
— cent, marzec 133.— plac, marzec-kwiecień 133, - 
płac., na wiosnę 134.50 płac., maj-czerwiec 130,— 
pic., czerwiec-lipiec 138.— pł.

Okowita: stale.
Cena wypowiedziana —.—. Wypowiedziano, 

—,— liftów’, marzec 41.00 płacono, kwie­
cień 42.— płacono, kwienień-uiaj 42.40 płac., maj 
42,70 plac., czerwiec 43,40 płac., lipiec 44,— 
plac, sierpień 44 00 płac., wrzesień 44.80

Okowita: w miejscu (bez beczki) 41.00 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano------centnarów. Cena
wypowiedziana 132.— mrk., marzec 132.— mrk., 
134.—, kwiecień-maj 136.—.

Okowita, fz beczką) pr. 100 — 10.000% 
Tralles. Wypowiedziano —.— litrów, cena wypo­
wiedziana 41 50 mrk.. luty —,—, marzec 4150, 
na kwiecień-maj 42.40. czerwiec 43.50 mrk., lipiec 
41,10 mk., sierpień 41.70 m., wrzesień —,— mrk., 
w miejscu bez beczki 41.50 mr.

IłydgoKzrz, 9 marca.
(Sprawozdanie izby haudlowńj). Ceny za 1000 klg.

Pszenica niezm., piękna 158—101 mk.. śre­
dnie gatunki 140 — 157 mk. pośleduia —.— m.

Żyto słabo, w miejscu krajowe piękne 132 do 
134 mrk, średnie 128—131 mrk. poślednie —,— m

J ęczmień dla browarów 130—135 m., na paszę 
120—128 mrk., mały —,— mrk.

Owies w' miejscu 120-110 marek, pośledni 
—.— mrk.

Groch wrzący 145—155, na paszę 125—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 40.50 m.

Wrocław, 9 marca 1885.
Żyto (za 2000 flint.) bez in., wypowiedziani,

----- Cena wypowiedziano —,—. marzec 142.—
żąd., marzec-kwiec. — plac., kwiecień-maj 144,— 
plac., maj-czerwiec 145,60 płacono, czerwiec lipiec 
147,— plac., lipiec sierpień 148,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 102,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 10.— plac., kwiecień-maj 141 plac., 
maj-czerwiec 143 żąd., czerwiec-lipiec 140 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. na luty 
244,— żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz. — cent, 
w miejsen 53.50 żądano, marzec 51,50 żądano, 
marzec-kwiecień —,— żądauo, kwiecień-maj 51.- - 
żąd., maj-czerwiec 51,50 żąd., wrzesieó-pażdzieniik 
53, — żąd.

Okowita bez in., wypowiedziano —,— litr, 
w miejscu —.—, plac., marzec 41,40 plac., kwie- 
cjeń-tnaj 42,00—42.70 płacono, maj czerwiec 43 — 
pic., czerwiec-lipiec 43 50 plac., na lipiec-sierpień 
44.40 żąd., sierpień wrzes. 44 70 płacono.

Lubin słabo, za ¡100 kilogr. żółty 7,40—7,80 
do 8.40 mrk., niebieski 7,20—7,70- 8,00 mrk.

Makuchy sicmieiuio spok., za 50 kilogr 
9,10 do 9.30 liirl:., obce 7,50—8,50 mrk., na wrze- 
sień-pażdziernik plac, do — mrk.

Pena wypowiedz, na 10 marca żyto 142.—, 
mrk.. pszenica 102,— mrk.. owies 140.— luk., rzep 
241,— im. olej rzepiowy 51.50. okowita 41.40 m.

Ceny targowa z dnia 9 marca 1885.

P os taaowienia

miejskiój

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- : naj-
średni lekki towar 

naj- i naj- 
wyż. | niż. 
M E. M E.

naj- 
wyż 
M 1

uaj-
niż.

. M F.
wyż. 
1Í K.

niż. 
M F.

Pszenica biała 10150! 17120 15 -20 15 11 '-O 14 30
. żółta 10/20, 10 - 15 --,14.80 14 60 14 40

Żyto 14 -i 13 70 13 50 13 tO 13 •20 12 80
Jęczmień 15-1 13 80 12 80:12 50 12 -4180
Owies 14 50 14 30 1410 13 90 13 70 13 50
Groch 1750 10 5) 10 --|15|— 50 11 —

Postanowienia T O W ń 11
komisyi handlowej. piękny 1 średni 1 pośledni.

Rzep . . . 100 klg 24 10 23 I 10 21 50
Rzepik zimowy „ 23 60 22 60 20 50
Rzepik lato wy „ w 23 30 22 30 21 , •
Lnica . . . - w 21 70 20 ’u 17 90
Siemię lniane . w 20 70 24 21 —
Siemię konop. „ - 22 50 22 - 21 \ 50

Berlin, 9 marca (sprawozdanie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejsen żąd. 155 
do 184 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, na kwiecień-maj płacono 165,75—160;75, 
na majczorwiec plac. 108.75—169,50, żąd. —, na 
czerwiec-lipiec plac. 171.25 -172,25, żąd. —, lipiec- 
sierpień płacono 174,00—174,75, na wrzesleń-pa- 
żdzieraik płacono 177,75—178,25. Wypowiedziano 
----- cent. Cena wypowiedziana —,—.

Żyto za 1000 kilogr, w miejscu pł. 140—140 
według jakości; ua miesiąc bieżący płacono

—, żądano —,—, na marzec-kwiecień płacono 
—,—. na kwiecień-maj płacono 147.00—147.50, 
na maj - czerwiec płacono 147,50—148,00, na 
czerwiec - lipiec płacono 148,50—149,00 , lipiec- 
sierpień płacono 150,—, żąd. —, na wrzesieó-pa- 
żdzienuka plac. 151,50—151.75. Wypowiedziano 
—.— centn. Cena wypowiedziana —,—.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 125 
do 185 pł- według jakości.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 143 do 
163 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—.— , na kwiecień-maj 145,—. na maj-czerwiec 
145,—, na czerwiec-lipiec plac. 145.—, żąd. —, 
Wypowiedziano —,— centn. Cena wypowiedziana 
—,— mrk.

Kukurudza w miejscu plac. 118—129 we­
dług jakości. Wypowiedziano —.— cent.

Olfej rzepakowy. Za 100 kilogr. w miejscu 
bez beczki płac. 49,5 mrk., w miejscu z beczką.
----- mk., na miesiąc bieżący płacono —,—, na
kwiecień-maj pl. 50,2 —49,9—50. maj czerwiec pł. 
60,5—50,6, na lipiec-sierpień pl. —na wrze­
sień-październik pic, 62,6. Wypowiedziano —. .
Cena wypowiedziana —,—.

Okowita. Za 100 litrów a 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
42,9 mrk., w miejscu z beczką płacono —.—, na 
miesiąc bieżący płacono 43, żąd. —, na marzec- 
kwiecień płacono 43,—, na kwiecień-maj płacono
43.7— 43,5—43,6, na maj-czerwiec płacono 44 do
43.8— 43,9. na czerwiec-lipiec płacono 44,9—44.8, 
żąd. —, na lipiec-sierpień ple. 45.7—45,8, na sier­
pień wrzesień plac. 46.3—40,2—40,3. Wypowie­
dziano —.— litrów. Cena wypowiedzania —,—.

W niedzielę dnia 8 b. 
wieczorem zasnęła w Bogu 
krainentami

Helena z Kar

Eksportacya z Wielkiego Rybna w środę | 
o godzinie 4 po południu do Kiszkowa, Na- 
zajutrz nabożeństwo żałobne o godz. 10 rano i wy- 
wiezienie ciała do grobu familijnego w Pszczewie.

Stroskany mąż i córka. |

Wyltonaisie roboty mularskiej przy budowli 
kościoła parafialnego w Raszkowie zaanszlagowanej 
na 1(5.000 in. ma'być powierzone uzdolnionemu, najmniej żą­
dającemu przedsiębiorcy. Kosztorysy, rysunki i warunki przed­
siębiorstwa mogą być każdej chwili przejrzane u przewodni­
czącego Dozoru kościelnego p. Adama Chylewskiego 
w Raszkowie. (1754)

Kaucya do licytacyi potrzebna jest 1000 marek. Oferty 
w kojiertach zapieczętowanych, oznaczonych: „Oferta subini- 
syjmD uprasza się nadesłać do dnia 21 b. m. godziny 12-tćj 
w południe na ręce tegoż przewodniczącego Dozoru kościelnego.

Raszków, dnia 9 marca 1885.
Dozór kościelny.

DRUKARNI*
K uryera Poznańskiego

poleca

g. Liber fiaptlznlornin,
2. Liber Copulatorum,
3. Liber Mortuornm

na pięknym, trwałym i do pisania bardzo dogodnym papie­
rze; na żądanie z mocną oprawą.

Dostarcza nadto formularzy do metryk i sepul- 
iur, etatów kościelnych i wszelkich innych druków dla 
Czcigodnego Duchowieństwa i Dozorow ko­
ścielnych.

Ceny umiarkowane, druk wyraźny i przejrzysty — pa­
pier jak najlepszy.

Drukarnia Kisryera Poznańskiego.

Kartk i
do Komunii św. Wielkanocnej
wykonuje spiesznie i tanio Drukarnia
słraryera PoEsaaissl«ieg©.

Świeżo wyszły z druku:

Czytańia świąteczne
na Wielki Post

napisał
ks. Michał Pakuzny,

Proboszcz w Radziechowycli.
Seiya trzecia

Cena GO fen.
Tegoż autora:

Czytania świąteczne serya 1, 1 mrk. 
Czytania świąteczne serya II. I mrk.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w liście w zna­
czkach pocztowych do księgarni katolickiej D-ra 
Władysława Młlkowskicgo w Krakowie, otrzymuje 
się książki franco odwrotną pocztą (1587)

•j

w© wielkim wyborze
jako też

KOMPLETNE WYPRAWY
skronsrae i luksusowe

poleca (762)

B. SZULCZEWSEI.
£$kł’a.<l porcelany, ssslilsi i tap.

Stary Rynek nr. 53/54.

skórę do reperacyi pasów,
(34) techniczne

j>S»% towary gumowe, z,
'i'/ A instrumentu z doświad-P 

Ml czalnćj stacyi dr, Del-y‘j 
b r ii c k a poleca po ce-\

nacfe umiarkowanych '

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych riia gorzelni.

Schindler & Gude
Wrocław, Schweidnitzerstr.

polecają swój skład specyalny wszelkich maj- 
lepszych delikatesów, ewoców 
południowych, herbaty, świeżych 
morskich i rzecznych ryb, różne 
gatmmki ryb wędzonych, stare Bi­
li wory i wódki, czekolady, wina 
fi wody mineralne. [leeo]

Prędka przesyłka. Rzetelna usługa. Ceny 
umiarkowane.

Celem radykalnego
usunięcia nagniotków.

Jedyną z najważniejszych potrzeb 
do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też na stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ­
ryby wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i l>*-z bólu.

Taki środek wynalazła specya 
listka w takich rzeczach S. ha- 
dlauera Czerwona apteka w Po­
znaniu, który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardnialośc skóry 
niszczy, a przy używaniu tegoż nie 
niszczy się bynajinnićj bielizny i ani 
też potrzeba do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelk za 
pędzlem GO fen. (1089)

Każdy nagniotek
rosówki i brodawki wytępia 
się b«z bólu i uiezawod. skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym, i jedynie praw­
dziwym środkiem specyal­
ny ni aptekarza S.Hadlane- 
ra, smarując tylko pędzel­
kiem. . (1087)

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
50 fen. Z powodu wielu bezskute­
cznych liaśladowań należy się atoli 
wyraźnie żądać: jedynie prawdzi­
wego środka na nagniotki apte­
karza Radlauera w Poznaniu, 
Czerwona apteka.

Łososia
wyborowego mam znowu na 
składzie. (1746)

J. N. Leitgeber.

Drogerya
H. Jasiński i Spółka

Poznań, św. Marcin 62
poleca (122!)

wszelkie wody mineralne
świeżego nalewu,

Sole i Ingi do kąpieli.
Perfumy francuzkie i angielskie, mydlą 

medyczne i toaletowe,
Prawdziwe koniaki franenzkie,
Oliwy do machin, smarowidło do wozów, 
Farby na posadzki prędko schnące i z la­

li i erem fe n rszty now7 y m,
jBwiece feośeielsie® 

Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową
i pszenną, modre, Borax i wszelkie ar­
tykuły w7 gosp. domoweni niezbędne.

Ploty droeiaiie
jako najlepsze i najtańsze ogrodzenie ogrodów, zwierzyńców itd.. ogrodze­
nie balkonów, plecionki druciane do okien spichlerzowych, kurników, mate­
race druciane, tkaniny z drutu w każdej wielkości i grubości drutu, poleca

Herman Wiseliak w Rawiczu.
Dobre polecenia za wykonane roboty. — Rysunki i cenniki bez­

płatnie. (1751)

gatunki kawy(IfelsM.igfe)
świeżo palone po 1. m., 1)40, 1,60, 1,80 i 2
mrk. za font, również i surowe kawy od 75 len. do 
1,60 za font poleca w ofzystyni smaku (1573)

W. BECKER,’WiShelwowshfi plac 14.

Stare wina węgierskie
dla chorych i rekonwalscentów, ua butelkach i gąsiorkach 
wytrawne i słodkie po rozmaitych cenach poleca handel win 
hurtowuy (1628)

Antoniego Piitznera,
Poznań, Stary Rynek.

Peassywsaat.
W moim pensyonacie znajdą na Wielkanoc umieszczenie ucz­

niowie odwiedzający tutejsze zakłady naukowe. Nadzór nad zada­
niami szkóluemi i na przechadzkach jest powierzony nauczycielowi 
gitnnazyalnemu oraz filologowi. W pobliżu Giinnazyum św. Macieja 
i szkoły realnej pod wezwaniem św. Ducha (Realschnle z. heil. Geist.) 
nad promenadą. Cena roczna wynosi 400 i 800 marek. Na życze­
nie przysyłam prospekt. (1637)
Wrocław, Heil. iweistslrasse 30.

Drowa Hager.

ul. Wrocławska 21, narożnik placu Wiedeńskiego
poleca

eleganckie paryzkie kapelusze, pra 
w dziwę koronki, czepeczki, żaboty 

rysze, pióra i kwiaty.
Przyjmuje kapelusze do odświeżania - 

do prania koronki. (807

Wanvu-labvit

IN
(C.paul IDilbtnjj, BrraLut.

’rcniiowana na wszystkich wystawach, na których

Poleca oprócz wielkiego składu gotowych pojazdów/których rysun­
kami każdej chwili służy) w uznanem dobrym wykonaniu po możliwie 
najtańszych cenach, także wszelkie części składowe i artykuły powozowe 
jak patentowane osie i resory, koła jesionowe gięte i Hicorego, skórki sa­
fianowe, sukna, dywaniki, latarnie i t. d. i t. d. . (255)

z "miel DAMSKA

<8-1. Ulica śg-o 7*1 í»i-cíbííí 64.
I piótńo.

OKS*»

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Handel sskła szybowego 
a szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla
Jezuicka ul. nr. ó ano)

poleca się do oszklenia budo­
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
MT Oprawa (Hiragów.aa^

Śmierć szczurom-
Zamówienia na zupełne wj tępię 

nie szczurów, myszy jako i pluskiew 
i Szwabów kuchennych przyjmuję za 
taniem wynagrodzeniem. (1730)

Polecam mój znakomity prawdzi 
wy dahnatyński proszek na robactwo 
i patent, w państwie niein. meta­
lowy rozpylacz.

Chlubne polecenia co do skutku.
Oiti-on,

Ządzhork (Seusburg) w Pr. Wsch.

Chrystusa
do ubrania grobu, z masy 
i malowane naturalnemi ko­
lorami, piękne i bardzo tanio 
ma na składzie i poleca

J. Komendziński,
malarz, (1727) 

ul. Fryderykowska 20.

(Dla
peiisyonarzy

niższych klas, wskaże dobrą 
stancyąz macierzyńską opielĄ
S. Hoffmann w Bazarzo.

Affencya frawkalpecyalna
Hotel pod Czarnym Orłem.

Bo umieszczenia: Bona Fran­
cuzka z wyższem wykształ­
ceniem (7 lat w jedaein 
miejscu.)

Nauczycielka Polka, egz. 
muz. posiad. grunt, jęz. franc., 
niem. i ang.

Potrzebna zaraz: Bona Fran­
cuzka młoda, do 1 panienki 
8 letniej. (1747)

Lamberta sala koncertowa.
Jutro w środę dnia 11 marca.

raiOEBT

salonowy.
Początek o godz. 8.

Wstęp 30 fenygów.
Między innemi. wykonane zostaną 

TI rapsodya węgierska Liszta i tań­
ce polskie Szarwenki.

A. Thomas.
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